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dziennie wynosi m iesięcznie:
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(za dwurazową dostawi, do domu dopłaca 

i się 60 hal.)
na prowincji S t kur. B O  hal.

(z dwurazową pi-csyłką O  kor.).

Przy Dzlenntf-d Polskim prenumerować mol na
f  B L U S Z C Z  4

■■ilepsze pismo ilustr. dla kobiet, z di datkiem 
■■•Ad najświeższych i tablic krojów. 

BLUSZCZ kosztuje kwartalnie
we Lwowie »  korony 

za prowincji 4  kor. S t o  hal.

Nowi od 1 stycznia abonenci otrzym ają 
początek powieści Blanki Halickiej p. t.

ff*EIW EZIS” n

Reforma wyborcza.
L w ó w  "O grudnia.

Na temat reformy wyborczej, zamieszcza 
praska Puutik następujące ciekawe uwagi: 

«Wtitny to tylko, ic  zaprowadzone ma 
być w Austrji równe, powszechne prawo wy
borcze. Na to, co ma być zrobione, godzą 
s!ę mniej więcej wszyscy, natomłact kwestja, 
,J*k. uczynione, pozostaję ciągle

w >* h o r c c i e  ^aTfy co hne- 
go. Róweott, r.i? być odmienną w każdym 
kraju, ba, nawet inną w poszczególnych gmi 
uach. Powszechne, równe prawo wyburczę, 
oparte być ma zniesieniu kuryj, wedle po
trzeby jen ak : stosownie do lokalnych wa
runków, pozostać ma i nadal dotychczasowy 
podział na miejskie i wiejskie ołręgi wybor
cze. Nie wszędzie, o n ie ,-a  tam tylko, gdzie 
silne partje agrarne tego zażądają. Rówr.e, 
powszechne wybory odnywać się uają a 30 
powiatami, albo na listę. U nas być ma raz 
tak, raz inaczej. Na Morawic odbywać się ma 
Skrutynium list. W Austrji dolnej, gdzie libe
rałowie zupełnie już wypadliby z rachunku, 
gdyby zaprowadzono plebiscyt, zaprowadzo
ne być mają wybory proporcjonalne. Przy- 
tem, żąda się dla Wiednia „co najmniej" 50 
do 60 manaatów, z czego przy wyaorach 
proporcjonalnych, pewna liczoa przypaałaby 
niemiecko-wolnościowym, jako pewnego ro
dzaju odszkodowanie za to, że jedynie ra- 
pewuione im mandaty z wiedeńskiej Izby 
handlowej utracą. D'a Galicji znowu propo
nuje się połowę wyborów pośrednich, tj. 
przez Sejm, podczas, gdy druga połowa po
słów wychodzić ma z wyboru' powszechni 
go. Tak więc, nawet w zasadni ’zej kwe»tji

sposobu przeprowadzania wyborów, nikt nie 
wie jeszcze jak sprawa stoi.

A cóż dopiero zapatrywania i nadzieje 
na skutki powszechnego głosowania! Grani
czy to aż z śmiesznością, jak każda partja, 
z powftzethnego głosowaniu zysku się dla sie
bie spodziewa. Pan <Jr. Derschatta widzi się 
już na czele poważnej partji 80 posłów — o 
ile nb. sam pan Derschatta wybrany zosta
nie. S  hónererowcy zostaną prawdopodobnie 
wyku^eni, podobnież liberałowie, pomimo, 
że pnsd Handel spodziewa się dla nich przy
rostu W ten spoeób utworzyłoby się miej- 
s * .•'M formacji partji narodowo utemieckiej, 
która pochłonęłaby liberalr.o-niemicckie ży
wioł) wrzystkich odcieni. Przeciw nim sta- 
statrąljby chrześcjtńako-socjilui, którym po
wszednie wybory bardzo znaczny obiecują 
przyrost i katolicko konserwatywni, którzy 
również na nowe mandaty mają nadzieję, jest 
nat miast prawdopod jbniejscetn, że cii kato
licko-konserwatywni w krajach alpejSi.ch 
stracą swe masdary na rzecz młodokonserwa- 
tystow. kokietujących z chrześcjsńsko socjal
nymi i którzy w każdym razie z n<m< się po
łączą. W ten sposób, utworzyby się dwie 
główne partje niemieckie: narodowo-liberalna 
i narodowo - antiliheralna. Pomiędzy obie, 
wsunęliby się niemieccy agrarjusze.

Po stronie słowiańskiej, przeciwnie jrk 
u Niemców, obawiać się należy większego 
jeszcze rozdrobnienia sił. U Polaków żywioły 
secesyjne wzmocnią się, u Czechów zaś, tc 
nawet trakcje i sekty mają nadzieję zdobycia 
wpływów i mandatów, które daiś są wyklu
czone od parlamentarnej działalności. Zewsząd 
natomiast wyparte zostaną żywioły konserwa
tywne i umiarkowane, a miejsce ich zajmą 
gwałtowni i niewyszkoleni zastępcy ludu. 
łowy parlament będzie nietylko demokraty

cznym, ale też i radykalnym, j U raniej wię
cej jest jedynym pewnym skutkiem nowej 
wyb jrczrj reformy.

Nietfiko jedii-k w gpojoblt przepro
wadzenia i skutkach/'wyborczej reformy, zda
nia znacznie się różftą, w drugorzędnych bo
wiem nawet szczegółach wielide panuje za
mieszani Naorzyułkd w kwestji osiadłości, 
niema ani dwu gruff, któreby trgo samego 
były zdania. /  Chra. Ecjańs*o socjilni żądają 

-— - - — pątiłodó* p lę j 'etHłtj-y za
mieszkania w dasc-
wien., żfc w Tei EKt>sóo i ibn^zą 'szanse 
socjalnych dcmokratpw, a specjalnie już w 
Wiedniu. Katolicko konserwatywni domagają 
się równie? dłuższego zamieszkania w rrlej 
scu, nie określają ' jednak na razie jtgo ter
minu. N emiecka partja ludowa żąda dwule
tniego osiedlenia się. Posłowie słowiańscy, 
są znowu za krótkimi icrminami, zaś socjalni 
demokraci uie chcą żadnych ograniczeń. Jeśli 
weźmiemy pod uwagę owo rozstrzelenie zdań, 
zrozumiemy, że uzyskanie większości nawet 
dla punktów drugorzędnych, z wielką przyj
dzie trudnością-

Nie darowano również analfabetom. Cały 
szereg niemieckich polityków sprzeciwia s.ę 
nadaniu im prawa wyborczego, gdyż w tym 
wypadku głosowanie ich nie miałoby cecny 
tajności, niepiśmienny bowiem wyborca, m;- 
siałby swoją kartkę do głosowania dać wy
pełnić drugiej osobie.

Jeśli w drobnych szczegółach tak olbrzy
mia różnica zdań zauważyć się daje, to cóż 
dopiero za walka wybuchnie przy kwestji 
głównej, tj. przy rozdziale wyborczych dkr» 
gów. I znowu Niemcy są tymi, którzy w tym 
kierunku rajodmiennieisze od siebie stawiają 
żądania. Oni W , zatwardziali central ści, do

mag ją się, by w Każ-.y Vn kra-, Koronnym, 
w którym niemieckie maodaty do uzyska
nia, inną formułkę wyborczą zai-. owadzono, 
ale ta<cą tylko, któreby wyłątz^h niemieckim 
odpowiadała interesom. Dobte są w oczach 
Niemców zasady, ale te tylkov ^tóre im na 
korzr ść wychodzą. Tam, gdzie cfllęki powsze
chnym wyborom zmniejszyłyby Się szanse 
Niemców, dopomódz im należy gometrją wy
borczą, byle tylko stan posiada j  utrzymać. 
Rząd, sądząc z głosów oddanił mu prasy, 
czyni wszelkie starania, by pretu,sjosn Niem 
có# zadośćuczynić, tak, ze cora więcej cech 
prawdopodobieństwa nabiera zd nie, że re 
f o r m ę  w y b o r c z ą  r o b i  j e d y n i e
t y l k o  d l i  N i e m c ó w .  Czy ziś ta tenden
cja pplepszy widoki akcji, należy wątpić".

Z targów pieniężnych.
• i s d f ń ,  *3 grudnia. 

(Ruch na łatę u rent v  ciąęu n lk  minionego, 
Podnoszenie się wartości r^nty państw tzw. 
drugorzędnych, specjanie pańsP wschcdmo- 
azjutycktch. Renty amerykańsk'-. bałkańskie, 
hiszpańskie. Deprecjacja renty rosyjskiej i stra

ty je j posiadaczy 
(f r ) Wielce zajmującym r^t obraz ruchu, 

jaki odDywał się przez cały f-'fc ubiegły na 
targu rent i innych, Stale ołrrcentowanych 
walorów państwowych. P^dewszystkiem 
skonstatować należy pod tym względem zna 
cznc podniesienie się wartoś I kursowej renty 
takich pańsiw, które aa i^Jne  są do kate 
gorji moc«rrtw drugorzędny,'i Najbardziej ze 
wszystkUh.faworyzowaną t,*a renta japoń 
ska. Z początniem roku 1 
buchu wejny, miała 4prc ntowa renta ja 
pońika kurs zaledwie 6li fJlOO, a dziś stoi 
na 92, pomimo że w międ 
ta się kilkakrotnie ogólna 
stwowego Japonji.,

Bawro dobry' kurt ma,,* takie państwo
we walory cbińs :ie. PięHJprocentowa po
życzka cbiń ska t  jrok'e  ̂ IM P1 miała w lutym 
1900 kirtf 93 ’za/IG0j. a% X l itol powyżej 
p >ri i okazuje telidem & d* dalszej zwyżki. 
W ogóle Kurso wj# wągrów państw wscho
dnio azjatyćkkłc sprzyja obićnte ' bardzo ta 
okoliczność, wedle wStfliiego pawdopo- 

r-cc komple ^ y o g * e g iu  Ro 
bcoirie 4ia- ai* g cz»i

asie zwiękssy 
a długu pań-

d

po-

W

jbkńsi wa :
& n%;ią er? 

walony pukL.
O próę^*Ł ty chińskiej rjrpońskiej, 

pulame aą ob"^nie na eur/ptjskich targach 
pien.ężoych renl nifkióryck republik połu
dniowo amerykańskich. ?  i pół procentowa 
renta srgentyńst, którs :^ała w lutym 1904 
kur« 84 za 100,'otoł dllń na 98; bardzo po
szukiwaną jest t kż 5 procentowa renta me
ksykańska, której kurs wynosi obecnie 102.

Renty pańatw europejskich nie są przez 
skry Kapitalistyczne “k faworyzowane, jak 
renty wspomnianych wyżej dalekich państw 
zamorskich. Najwyższy kurs ma 4 -procento
wa renta włoska, bo aż 105, ale w sferach 
finansowych oczekują lada ra’e$iąca konwer
sji jej na 3 i pół prc. 4 procentowa renta 
hiszpańska podniosła się w ciągu roku bie 
iącego o 7 prc. i sto: dziś na 92 S.laie trzy
mają się także renty państw bałkińsicich, p o 
mimo kilkakrotnego zaostrzeni* Się sytuacji 
politycznej. 4 procentowa renta serbsza ma 
d=iś kurs około 80 za 100. i  zatem, co jest 
najbardziej charakterystycene, wielki świat ti 
namowy taksuje dziś kredyt państwowy Ser 
bjł na równi z kredytem Rosji. Nierównie zaś 
wyżej od państwowej renty rosyjskiej stoi 
dziś renta turecka, bo kU'S jej wynos, nrze

szło 89 Rumuuji u d Ju  się w tym roku prze 
prowadzić całkiem gładko konwersję swego 
długu państwowego z 5-prc. i.a 4 prc., a no
wo 4-proceutowa renta rumuńska uzyskali 
wcale przyzwoity kurs: 92 i pół za 100.

Renty austrjackle i węgierskie nietylko 
nie zyskały nic w ciągu roku bieżącego, lecz 
przeciwnie straciły, co przypisać należy przy
krym stosunkom wewnętrznym w obu poło
wach monarchji. Najbardziej ucierpiała renta 
węgierska, która miała już kurs pari, a dziś 
tylko z wielką trudnością utrzymuje się prry 
95. zaś węgierska renta złota spadła ze 120 
na 114. Ten spadek jest dla Węgier tembar- 
dziej upokarzającym, że jak to wykazano wy
żej, renty państw drugorzędnych podniosły 
Się, a kurs renty rumuństelej, który był nieraz 
o 10 prc. niższy od kursu renty węgierskiej, 
zrównał się z nią niemal zupełnie, bo wę
gierską notują na 95, a rumuńską na 92'/>.

Renta rosyjska straciła na wartości od 
wybuchu wojny mniej więcej 20 prc. czyli 
piątą cześć, joliczają, że sami niemieccy po
siadacze renty rosyjskiej ponoszą na swym 
majątku stratę przeszło 700 miljonów marek, 
nierównie zaś większe są straty publiczności 
francuskiej.

Z horyzontów politycznych.
( 'rztd wyborami prezydenta Francji. — Kon
ferencja marokańska. — japonja i Słany 

Zjednoczone).
Za niecałe już trzy tygodnie, bo w drt. 

16 stycznia 1906, odbędzie się we Francji 
wybó' nowego prezydenta rzeczypospolitej na 
miejsce Emila Loubeta. Wobec bliskości te r
minu wyboru, walka pomiędzy kandydatami 
na fotel prezydjalny, prowadzona jest|obecnie 
z całą forsą. Kandydatów tych jest dwóch, a 
wi, ś Iwie nawet trzech: prezydent senatu 
Failifetes prezydent Itby deputowanych Dou 
mer, a także prezydent gaoinetu Rouvier. Fa
ktycznie jednak toczy się walka pomiędzy 
dwoma pierwszymi, bo oni są najpoważniej 
3zymi kandydatami. Według zapewnień z obo
zu radykalnego, najwięcej szans ma posiadać 
FalliCres, ale i stronnicowa prawicy, które wy
sunęły kandydaturę Doumera, sprawy nie za
sypiają i wszelkich dokładają starań, aby za. 
p*wmć zwycięstwo awęł*M» Jwwdydatowi. Mię
dzy iop-jnl Jiyją stronnicy Dou nera podobno 
zamiar udaremmc wybór F a lf e ^ n
do senatu, aby w tenj sposób utrudnić mu 
wybór na prezyden a republiki. —. Na 
wieść o tem, zwolennicy Falilćresa 
zwołali do Agen wiec stronnictwa radykalne
go, w celu wysondowania opinji wyborców 
departamentu Lot-eVGaronne, * którego Fal- 
beret przeszedł d J  se atu, ery może on liczyć 
na ponowny wybór do senatu. Przebieg wiecu 
okazał, że 3 powiaty departamentu, a miano
wicie: Marm nde, V>lleneuf i Agen, są za 
Fali eresem, najważniejsza zaś miejscowość, 
N;rac, przeciwko niemu. Ponadto wiec rady
kałów postawił dwie nowe kandydatury: Mcii- 
lera i Bdhomme’a, co do mandatu zaś Fal- 
lićresa nie powziął żadnej uchwały. Wybór 
jego mimoto jednak jest do pewnego stopnia 
zapewnionr, a jak gł< 3zą zwolennicy i przy
jaciele Failiźre&a, nawet zupełnie pewny. Roz 
strzygnie się to w najbliższych już dniach 
przy wyborach do senatu, które poprzedzą 
wybór prezydenta. Czy i wyboru na godność 
prezydenta może być F .i ires równie pewnym 
— trudno dziś przesądzać wobec tego, że i 
Ooumer ma za sobą także bardzo *Une stron - 
niciwo, które bodaj, czy w chwili obecnej 
pr> dokonanym już stanowczo rozdziale Ko

Ś iola od państwa, me zdoła dalck • większych 
pociągnąć mas za sobą, niż stronnictwo ra
dykalnej lewicy.

Po długich zwlekaniach i targach, tak 
co do programu, jak 1 m ejsca zboru, rozpo
cząć ma w dniu 15 stycznia swoje obrady 
konferencja marokańska. Wedie ostatnich do
niesień, zebrać Się ona ma w Algectras, cho
ciaż przeważna część mocarstw interesowa
nych, bądź bezwarunkowo, bądź pod pe
wnymi warunkami, oświad tyła s.ę za Ma
drytem. Zwyciężył więc w tym wypadku rząd 
niemiecki, który — jak wiadomo — zgodził 
Się na Madryt tylko pod tym warunkiem, że 
sułtan marokański nie sprzeciwi się temu. 
Ale sułtan odizucił propozycję, ażeby konfe
rencję przenieść do Madrytu, skutkiem czego 
plan ten upadł. Jaki będzie przebieg konfe
rencji ? Pewien dyplomata mocarstw*1 neutral
nego, przebywający chwilowo w Londonie, 
oświadczył wobec jednego z korespondentów, 
ie  na konferencję nie można zapatrywać *ię 
optymistyczmie. Niemcy I Francja nie zbliżyły 
się do siebie w takim stopniu, ażeby zape
wnić powodzenie konferencji. Chodzi głównie 
o to, czy Francja ma posiadać w Marokku 
uprzywilejowane stanowisko, <zy też ma tam 
istnieć rzeczywista kontrola międzynarodowa. 
N tmry występują energicznie przeciwko przy
wilejom Francji, a sułtan marokański, wedle 
najnowszych wiadomości, nirtylko odrzuca 
nowe reformy, ale nawet nie chce się zgodzić 
na dawne. Konferencja nie będzie więc mieć 
gładkiego przebiegu, owszem, należy spodzie
wać się ostrych sporów.

1x3 Zaledwie Japonja uporała się z je
dnym konkurentem* na terenie wschodnio- 
azj3tyckim, a już zaczyna myśleć o pomyciu 
się d rogiego. niebezpieczniejszego. Rozchodzi 
się o Siany Zjednoczone północnej Ameryki, 
które są tem mebtzpieczniejszym rj walem na 
rynku ch ńsko-mandżurskim, ż t mają w po- 
hl.żu kontynentu azjatyckiego podstawę ope
racyjną na F lipinach i są pod każdym innym 
względem gr< źniejszym przeciwnikiem, aniżeli 
zbyt oddalone N emcy lub Rosja. W«tiks ta, 
na razie handlowa, już się zaczęła w M n- 
dżurji, gdzie kupcy japońscy przeprowadzili 
zwycięską kampanję przeciw tytoniowi ame
rykańskiemu i zabierają się do zupełnego za- 
włada ęcia ruchem handlowym w N -tczwan- 
gu. R >snmfc otę, ie  tak przewidujący polity * 
et, jak japońscy, Uczą się już teraz z e w ea- 
fcainością ołężnef m p n i*  . i w tym celu 
.zasiali Filipiny swoimi opeerami w  *w- 
żnych przebraniach do tego stopnik,, ze i - 
dmirał amerykański Evane b)4 zmuszony zaka
zać oficerom swojtj fiuty trzymania służących 
japońskich. Wielkim atutem w rękach J ponjt 
jest ścisłe przymierze z Chinami, które po 
oddaniu się w reformatorskie ręce Japonji. 
Staną się silną pomocą.

Armja mandżurska a re
wolucja.

Korespondent Frankfurter Z t ę , który z 
głównej kwatery rosyjSKiej śledził bieg wy
padków wojennych na Dalekim Wschodzie, 
kreśli w jednej z ostatnich korespondencyj 
obraz Stosunków, panujących obecnie wśtód 
zdemoralizowanych zastępów żołnierzy, oraz 
przedstawia, jak zgubny wpły«* wywiera na 
powracającą armję szerzący «<ę w caracie 
rurti rewolucyjny. Korespondent p &Łe :

Niepokoje, jakie zaczynają nurw**ć w ro
syjskiej Łrmji we wschodniej zwracają 
ponownie uwagę na ten, p*aw;e ju i zaoo-
mn any, i<rąjf n> M  tndłurję. S i ki ty.

3)
Blanka Halicka (Helena ̂ .ooro#stej_

NEMEZIS.
/  ^  Przedstawiały one'- rodziców pułkowni

kowej liiAikiek le śn ik a  Oszmiańskiego ijego 
małżonkę; jogo w kontuS, > o pstrych wylo
tach, z ręką u U .4a; ją bladą, zawiędłą, w 
brunatnej, jak habitW itonny 'ukni, z różań
cem w drobnej, poma*^czonej ręce.

Dwie maleńkie mlńfe{ury wisiały Dod 
limi; jedna przedstawiała *twop»ka wyrostka, 
L* namcą czupurną i ciekaw e^ Bystrem spój 
i **iem; syn to był owej star^p0|j<iej pary, 
który m nąc rok szesnasty, od ran i
mrozu; w^roa śniegowej pustki, meszczę- 
snej przeprawie Napoleona przez Berezynę. 
Z drugiego obrazka patrzyły smutne, czarne 
oory pięknego, młodego ohcera woj^l. pol
skich. Był to Dułkowmka Ilińskiego p^zyia- 
ciei najdroższy, Różyc; śmiertelną ranę ••vży- 
mal pod Paryżem, kiedy państwo wielkit>^0 
“ onapartego waliło się w gruzy, a taka Q 
■H# pozostała opowieść, że w bitwie roz
myślnie śmierci szukał, bo i nadzieje Polaków 
jpk dym się rozwiały i jego zdradziła ubó- 
S^ana narzeczona, innego, bogatszego sta- 

się nad niego przenosząc, 
się zdawało, że na tej ścianie, w te 

tfą e P‘ótna zaklęty, żyje cały jakiś świat 
rębny — z poczerniałych złoconych ram 

r& lądają oczy, co wielkie, przeszłe rzeczy 
°Hały, chwałę, klęski i krew... a tera*, na

Świat odimeniony duzzc^ętnie patrzą zadzi- 
vdone, patrzą, milczą... i s.jdzą.,,

— BaDciu, opowiadaj mi 0 diiadku... 
wszystko, Od początku... jak wtedy pnyjechał 
w nocy w tę burzę... i potem jak Moskali 
bił... wszystko aż ao sam -go końca... j 3 „ j .  
bardziej lubię, jak m> bab-la o dziadku mówi...

I ia steraną1' twarz Ilińskiej wybijała się 
na now o dawna żałość i głos jej drżeć po
czynał, kiedy nawpił wnukowi, nawpoi sama 
sobie pewtarzałe te dzieje, co wieczni żyły 
w jej pamięci.

Zapominała czasem, do kogo mówi, uno
siła się wspomnitniami, zapalała, nie zważa- 
jąc, że chłopak niejednego z jej pjpowiadań 
zrozumieć nie jest w itanie a °n słuchał z 
bijącem sercem, z gorącymi wyp.ekami na 
twarzy, z całej siły zaciskał małe piąstki i 
jak mu się słowa babki w sercu wryły, jaką 
wywoływały tam burzę, tego nie domyślał 
się nikt, nawet ona.

To całe przyszłe życie jego, jak kruszec 
v kuźni, wykuwało się w ogniu tych opo
wiadań w tym mrocznym, siaroświeckim po
koju, pod patrzącymi na niego ze ścian oczy
ma umarłych marzycieli, bohaterów i mę
czenników za ojczyznę, których wzrok zdał 
Się mówić dziecku; „Pomfcij nasi"

■ ■ • • . . . •  
aka straszna wtedy wichura była, 

dziecko moje, że się zdawało, jakoby cały 
dom dfiai, a szyby w oknach to t*k brzę- 
czały, jakby r tych ciemności tam z dworu 
stukały w nie jakieś niewidzialne palet... 
Grudzień był... tak, 15 grudnia 1845 roku — 
Uk, to dawno, daw no! Wiatr śniegiem miótł, 
drzewa w ogrodzie trzeszczały I skrzypiały,

n.oyto się snarzą^... W jauau *j w Osz- 
miance, tam na Litwie, dalefro, siedzieliśmy 
tego wieczoru we troje, pradziadkowie twoi 
lińscy, ot ci co na tych portretach i ja, 
com się w icb domu od dziecka chowa'a, 
Sierota po krewnych dalekich. Ośmnasty rok 
kończyłam wtedy... oj, dziecko, czy ty uwie
rzysz, że ta twoja stara, Siwa babcia, miała 
kiedyś ośmnaście lat? Dziesiąts wyb'la. Twój 
pradzl?d, jak dziś pamiętam, powiada • Go
spodarska godzina 1 Chodźny spać, moja 

! A twoja orababsa, wujenka, moja 
Halka, przy oknie staje, patrzy, patrzy w tę 
m-c czarna, co z niej wylatywały tumany 
białych płatków i w szyby biy, potom do 
męża się zwraca, i mówi: Pamiętasz Snfczku, 
te noce zimowe, wtedy..? Kiedy tak wicher 
wyje, zaraz mi w pamięci ta straszna zima 
Staje i tak mi Się przywiduje, jakbym w tym 
najmie słyszała jęki i płacze, Jak wtedy! Co 
7*y ju ł nie widzieli, co my nie przei/Iii? — 
A pułkownik i  karła powstaje, podchodzi do 
niej. ogromny, jalr olbrzym mężczyzna, wpół 
obejmuj- tę maleńką, drobną, w czoło er tuje 
i pom ada; Te wspomnienia podwójnie silnie 
nar zw lązały ze sobą I Te dwa lata wojny, 
to t\v‘ dla ni? jakby powtórny ślub! Hej, 
u. ły ile, gdzie ;e czasy, kiedyśmy na Mo
skwę s. li, a cesarz Napoleon jechał na czelet

p  tem równocześnie oboje, j?kby się 
zmó*iH; o synu zaczynają mówić, którego 
od długich już lat nie widzieli, o emigrancie 
na zieini dalekiej i obojgu w oczach Izy sta
ją... — P°łe”i noc długa, ciemna, głucha... 
ja w pekoiku moim z otwartemi oczami leża
łam. usnąć nie mogąc i myślałam o tym da
lekim, nieznanym Wacławie, którego imię ko

tu muk puwUtzału się co cnwila, w aazaej 
niemal rozmowie stęsknionych rodziców. Na
raz, poprzez wicher, jakby jckieś ciche puka
nie do drzwi wchodowych słyszę; mój po
kój był zaraz koło sieni. Słuchałam: ucicwo. 
Potem znów powtarza się i prędws* coraz 
gwałtowniejsze. Do dzisiejszego dnsa n e 
wiem, skąd mi się wzięło oS^agl tyle- że 
coprędzej zerwałam się, suknię na siebie za
rzuciłam, zapaliłam świecę i idę... Pewnie 
to on... »ygiel zardzewiały był, mocowałam 
się z nim, otworzyć nie mogłam. A lam z 
dweru pukano ciągła.- Nareszcie otworzy1 im, 
pał/zę, na progu stoi ktoś zaśnieiory cały, 
Szczękający zębami z zimna, w kożuch chłop
ski przeKrany. W-hudzi, drzw^ za souą zasu
wa i powiada: Jestem Wacław III-o . 
Matko Boska! J .k  nie zalrrzynnę, jak me 
upuszczę świecę, aż potoczyła się po ziemi 
i zgasła! Do wujostwa biegłam przez ciemne 
pokoje, potykałam się po drodze o sprzęty, 
leciałam jan szalona, oznsimć m nownę... 
B oit wielki i Co to za radość oyla ! Lo za 
witanie" 1

Zamilkła staruszki. .
Stefan pclrzył jak w tęczę w sędziwą 

twarz, rozjaśnioną wspomnieniem da ckiem. 
Ze ścian patrzyli ci, c k.órych opowieść się 
snuła: Stanisławowie llińscy i Wacław emi
grant-. milczący świadkowie...

W przeoraniu do nai się przekraał, prze
był tysiące niebezpieczeństw, żeby rodcirom 
do nóg paść... kąt rodzinny zobaczyć Z P a
ryża przybył, wysłany przez starszych ze 
stronnictwa swojego.

W Galicji gotowało się wówczas po- 
wSianie przeciwko Au&łrjakom.^ i wszędzie,

aż tu 'id zOitraC z.»suPy i iu.
d ii G li by tajnego wysłanaika schwytali Mo
skale, czekcia go szubienica... I nie minęia 
go, me minęła, choć w lat petem wiek... snać 
Bóg mu Juz przeznaczył tę śmierć straszną, 
męczeńską I

Dwa dni tylko był w Oszmiance... mu- 
8<ał dalej ruszać... te dwa dni tak mi zeszły, 
jak sen jaki... iem oczu nie mogła od niega 
oderwać, że nie mówiłam n:c, tylko jnkbj 
mnie kto zaczarowc , słuchałam opowiadań 
je no i marzyłam... Ośmnaście lal miałam .. a 
on za ojczyznę tak długo wygnanie cierpiai 

o  ’ chwila, mógł głowę dać -  
Potem, dziecko moje, szły lata, sny, « 

on był 'laltko i ledwo od rzasu do czasu 
mógł Ustem dać znać o sobie. Ciskała nim 
po ś wiecie burza, jako i tyhi innymi nastymf. 
Lata szły, a ja tej nocy, tej zawieruchy i łych 
dwóch dni zapomnieć nie mogłam. Puł
kownik, p-imiętam, nieraz praw i; Cęas ci 
już, moja panno, zamaż iść — c?sgoż tu na
myślać się i przebierać ? A j a a *  Muchać n>t 
chciałam... Ałe co ja ci tu plotę, co plotę 
mój mały! Surej głowie tak się c>ągle, ciągle 
majaczą te dawne czasy—

...Gdzie on nie był, miły Boże 1 I w Pa
ryżu, i w Szwajcarji i w Anglji, wszędzie, 
glzie się tylko' g-omadzity nasi rczbitki 
nieszczęśliwi! A kiedy znów przyszła wojna 
wie‘ka, kiedyto Francuzi i Włcsi, Anglicy i 
T ucy  razem szli na Moskala, a z Polaków 
utworzył *ię legjon w wojsku tureckiem, on 
znów poszedł z nimi! Bez żadnej nadziei, 
bez żadnej! Ot, szli mścić Się za krzywdy, 
za krew, szli, oo rozpacz mieli w sercu!

(Ciąg dalszy nastroi.)

wm̂  prawdziwe jjttersbnrslsie Kalosze
~  śn iegow ce, bniy gum ow e do pclowania,

łnkotef rogóżki i chodniki koko m s  w różnych szerokościach.
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Sięcy żołnierzy oczekują tam niecierpliwie ju«, 
od całych miesięcy chwili, w której, po peł
nej trudów kampanji, opuszczą śniegiem po
kryte pola Mandiurji. Przewiezienie do ojczy
stego kraju tak olbrzymiej masy wojsk jedną 
linją koleji żelaznej na odległość 8000 kilo
metrów, już samo przez się byłoby połączone 
z wielkiemi trudnościami, które atoli wzmo
gły się niesłychanie wskutek powtarzających 
Się ustawicznie rozruchów w Rosji i na Sy- 
berji, a zwłaszcza z powodu strejku na ko
leji syberyjskiej. Słusznie zaczynają się bu
dzić wątpliwości, czy można dotrzymać ter
minu, przedłużonego już i tak z ośmiu na 
ośmnaście miesięcy, w ciągu kłórych miano 
przewieźć z powrotem wojska.

Rosyjska komenda wojskowa stoi ojbe- 
cnie wobec problemu nader zawiłego. Jeżeli 
jej się jednak nie uda wybrnąć z tego nie
zwykle ciężkiego położenia i uskutecznić prze
wiezienie buntujących się zastępów wojen
nych, to — według ostatnich telegramów na
czelnego wodza — należy obawiać się wy
buchu ogólne] rewolucji wojskowej na dale
kim Wschodzie. Natenczas trzebaby się liczyć 
z możliwością, że całe wojsko rozpadnie się na 
pojedyńcze hordy, zionące ku sobie wzajemną 
nienawiścią, hordy, które połączywszy się z 
bandamt Chunchuzów i rabusiów, mogą do 
prowadzić do zamieszek, a nawet do powa 
żnych rozru hów w całej Azji wschodniej. Po
dobne ukształtowanie się stosunków na Wscho
dzie oddziałałoby niewątpliwie taicże na rosyj 
skie wojska w Europie, oraz mogłoby przyspie
szyć zmianę porządku państwowego w cara
cie. — To też za względu na ów wpływ, 
jaki panujące w armji mandżurskiej stosnnki 
wywierają na polityczne położenie samej Ro
sji, warto przypatrzeć się bliżej zmianom, ja
kie zaszły wśród rosyjskiej armji wojennej od 
czasu zawarcia pokoju.

Plan rozbrojenia armji wojennej był na
stępujący: najpierw oczywiście rozpuszczono 
zmobilizowane już w sierpniu pułki, liczące 
około 130.000 ludzi, których jeszcze nie wy
słano na Wschód. Powrót tych ludzi do ro
dzinnych wiosek doznał znacznego opóźnienia 
z powodu wybuchu strejku kolejowego. Prze
wiezienia 21 korpusu armji dotychczas jeszcze 
nie uskuteczniono.

Pierwsi wrócili do ojczyzny z Azji wscho
dniej sami najzdolniejsi do służby wojskowej, 
a politycznie pewni ludzie, w liczbie 10 000 
żołnierzy i 600 oficerów, których wybrano z 
całej armji, i wystano do Europy, dla krztał- 
cenia tegorocznych rekrutów. Nutępnie z a 
mierzono przewieźć z Azji 100 000 rezerwi
stów najstarszych wiekiem. Jednakowoż roz
ruchy na Sybcrji oraz strejk kolejowy, zmusi 
ły do zmiany tego projektu na niekorzyść 
tych ostatnich, których powrotu wyczekiwały 
liczne, osierocone rodziny. Dla utrzymania 
ponądku 1 ochrony kolei musiano przewieźć 
do Europy najpierw żołnierzy, pozostających 
Stale w służbie wojskowej. W tym celu wy
brano korpus 13 który już w czasie rokowań 
pokojowych przybył do Charbina ze spokoj
nej zresztą politycznie gubernji smoleńskiej. 
Korpus ten rozmieszczono wzdłuż kolet sy
fa rylskiej między jeziorem B^jkalskiem a 
CzeljaMńakiem, gdzie czunał on nad utrzy
maniem ruchu kolejowego.

P stanowiono dalej, o He możności jak 
naj rędzej. korpus 13 zastąpić 4 korpusem 
Syberyjskim. Żywiono bowiem 'nadzieję, żę 
k o rcu j/Bybery,st» po powrocie do kraju, bę
dzie się zachowywać spokojnie, tak, ił po ’ 
woli będzie można uwalniać należących doń 
rezerwistów, aby w ten sposób zapobiedz 
brakowi robotników, który we wschodniej 
Syberjl nader dotkliwie . daje się uczuwać. 
Odznaczający się karnością 13 korpus mo 
żnaby wtedy przewieźć do Europy i tutaj 
użyć go do słtumienia rewoiucyj Te plany 
naczelnej komendy armji rosyjskiej moina 
uznać za przezorną i roztropną, że się tak 
wyrażę, strategję polityczną. Weszły jednak 
w grę, inne, nieprzewidziane okoliczności.

Wczesne przewiezienie do ojczyzny wojsk, 
które wcale nie brały udziału w walce, wy
wołało niezadowolenie wśród tych pułków, 
które przebyty wszystkie trudy wojenne, a 
wskutek tego sądziły, ie  im przedewzzyst- 
kiem należy się powrót do kraju. Demorali
zacja wzmagała się wskutek ciągłego przyby
wania z Japonji owych 67 000 jtńców w o
jennych do Wiadywcstoku, którzy też odrazu 
wywołali znane wielke rozruchy. Okazało 
Się, że byłoby lepiej, gdyby z Japonji prze
wieziono wprost do Ri'Sjt drogą morską jeń 
ców, zdemoralizowanych dług^ niewolą. Jako 
Jeden z powodów niezadowolenia, wymieniają 
angielscy sprawozdawcy także niedoręctanie 
listów — wynikłe wskutek strejku urzędni
ków pocztowyrh i telegraficznych, oraz z po 
wodu przestrzegania ze strony komendy ro 
Syjskiej, by wiadomości o rozruchach i wrze
niu w Rosji, nadchodzące do armji, niszczyć, 
paląc m asam i korespondencję prywatną Zdaje 
S'ę, że władza wojskowa wierz* jeszcze cią
gle w możliwość takiego systemu zatajania, 
jakkolwiek właśnie ostatnia wojna powinnaby 
jej była otworzyć oczy, że tego rodzaju wia 
domości stale dostawały się do obozu za 
pośrednictwem Japończyków. Natomiast nie- 
prawdopodobnem zdaje się być doniesienie, 
jakoby żołnierze nie mieli należytego ubrania, 
oraz zaopatrzenia w żywncść. Ubiegłe) zimy 
miałem codziennie sposobność przekonania 
s ię /że  wojko posiada ciepłe ubranie, oraz 
doskonałą żywność. Co najwyżej można przy
puścić, że na pewien czas może się dać 
uczuć brak materjału opstowego dla ogrze
wania ziemnych mieszkań; temu jednak teraz, 
w czasie pokoju, tatwo zaradz ć przez dowóz 
węgli drogą morską.

Najwięcej atoli do rozluźnienia się kar
ności wojskowej przyczynił się — zdaniem 
mojem — brak fizycznego i umysłowego za
trudnienia. Jeżeli armia, złożona z 600.000 
ludzi, pozostających pcd wrażeniem nieszczę 
śliwę) wojny, spędza bezczynnie całe mie
siące, to nic dziwnego, jeśli przygodnie zgro
madzi się ich kilka tysięcy i zaczną wyoeł- 
niać czas rebeiją, W ciągu trzech miesięcy 
zimowych, które spędziłem w obozie rosyj
skim pod Mu-idenem, nie odbywano ani razu 
ćwiczeń wojskowych, W kuchni i „zemljance* 
Skuciło się ca'e życie obozowe; ćwicień w 
marszu lub strzelaniu, służby potowej, nie

znano tam wcale. Wprawdzie Liniewicz, po
dobnie jak swego czasu Kuropatkin, wydał 
surowy rozkaz, by dbano usilnie o utrzyma
nie karności, oraz starano się ó umysłowe 
zajęcie dla żołnierzy; kto atoli miał sposo
bność poznać skłonność do lenistwa, roz- 
wielmożnioną zarówno między ludem rosyj
skim, jakoteź wśród rosyjskiej armji, ten wie, 
co należy sądzić o podobnych rozkazach.

Strasznym jest los chorych i rannych, 
koleją przewożonych do ojczyzny. Pociągi szpi
talne mogą miesięcznie przewieść zaledwo 
6 000 ludzi. Ogólne opóźnianie się pociągów, 
spowodowane rozruchami, utrudniło takie 
transport chorych i rannych. Dziennie moie 
przejść co najwyżej 6 —7 pociągów. Zdarza 
się źe przepełnione chorymi pociągi bywają 
zatrzymane wśród drogi na linji; pozakładane 
na etapach lazarety są tak przepełnione, źe 
część rannych musi wśród ciężkich mrozów 
syberyjskich przepędzać zimę w lekkich na
miotach płóciennych. Nigdzie moie nie wy
stępuje wyraźniej bezwzględność rewolucji, 
jak właśnie w tym wypadku, gdzie się wstrzy
muje ruch kolejowy i zwraca przeciw wła
snym braciom, którzy przelewali krew w o- 
bronie ojczyzny.

Na pierwszy plan wysuwa się teraz usi
łowanie, by najprędzej uwolnić rezerwistów 
i pospolite ruszenie. Przewiezienie stałej armji 
potem dopiero nastąpi. Jeżeli atoli transport 
wojsk przerwie się na dłuższy przeciąg cza
su, to nieuniknionym będzie wyouch rewolu
cji wśród wojska, oraz wśród tych setek ty
sięcy chłopskich rodzin, które wyczekują po
wrotu swvch żywicieli.

Od wydawnictwa.
Doszło do naszej wiadomości, źe niektóre 

os by interesowane są przekonania, iż drukar
nia Dziennika polskiego* stanowi część inte
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza
my, ie  rzeczona drukarnia „Dziennika polskiego* 
z naszem w ydaw nictw em  nie m a nic w spól
nego, Wtóre to wydawnictwo posiada od la t 
w łasną d rukarn ię  pod firmą: „Drukarnia M. 
Schmitta i Spkl* w niej się też Dziennik Polski 
drukuje i zakład ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty.

Wydawnictwo mDzienntka Polskiego").

KRONIKA.
Djarjusz lwowski.
S o b o t a ,  30 grudnia.
Teatr miejsld: .Sprzedana narzeczona*,

opera. Początek o godzinie 7 wieczorem.
W salonach Tow. sztuk pięknych (Muzeum 

przemysłowe m.): Wystawa obrazów. Od go
dziny 9 rano do 4 popotudniu.

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu
bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu.

Na placu powystawowym: „ Panorama ra
dawicka* Od godziny 9 rano aż do zmierzchu

K alendarz. Sobota (30): Dawida króla. 
Ludomiła. — (17) Danyiła pr. Wschód 

słońca o godzinie 7 Minut 58 zachód o go
dzinie V* minut 08.

Sr}an p o w i e t r z * .  Godz*na 6 rano: 
Ciepłota: —0 R. Pogpda.

ujrledeń . (TeLw. 1  Wlederfslca stacja me- 
teorOTrgicina zapowiad? na dziś, sobotę': W Ga 
licji wschodniej, na bukowinie i w Galicji 
zachodniej: Przeważnie 'pochmurno, mteiscami 
opady, wietrz o, chłodno.

Z m agistratu . Departament sanitarny 
obejmie radca Ostrowski, -departament zarządu 
dóbr miejskich radca H . bgurski

Subwencje. Towarzystwu powszechnych 
wykładów uniwersyteckich, uchwali! magistrat 
lwowski przyznać subwencję w kwocie 500 
koron; towarzystwu Bratniej pomocy słucha 
czów szkoły politechnicznej 400 koron; na 
prośbę Przytuliska bratniej pomocy uczestników 
powstania z r. 1863, które ma obecnie wy
jątkowo wielkie wydatki z powodu znacznej 
liczby chorych, i  ubogich członków, przyznano 
tytułem doraźnej zapomogi 300 koron.

Ślizgawka szkolna. Rada szkolna okrę
gowa lwowska zwróciła się do gminy z pro
pozycją urządzenia przy szkołach ślizgawek dla 
młodzieży, ze względu na hygleniczne zalety 
sportu łyżwiarskiego, oraz z powodu, źe na 
ślizgawkach publicznych niedorostki zachowują 
się w sposób gorszący dziatwę szkolną. Idąc 
za życzeniem Rody szkclne], magistrat uchwalił 
urządz ć na razie ślizgawkę przy szkole im. św. 
Zcfji, kosztem 170 koron.

Z „Sokota-M acierzy*. Dnia 2 stycznia 
1906 r. o godzinie 6 wieczorem, odbędzie się 
w górnej sali w gmachu przy ul. Zunoruwlcza 
1. 8 doroczne ze ranie oddziału żeńskiego poi 
skiego towarzystwa gimnastycznego .Sokół 
Macierz* we Lwowie, na które zarząd oddziału 
i wydział towarzystwa zaprasza członków tego 
oddzl?lu.

Grecko-katolicki synod eparchialny
odbył się we czwartek we Lwowie. Postano
wiono na nim podział arcyblskupstwa lwo
wskiego na 54 dekanatów, zamiast, jak dotąd, 
30. Na synedzie tym miała być poruszona 
sprawa reformy kalendarza, poufnie przygoto
wywana z poleceń a ks. metropolity, ale nie 
przyszło nawet do jej omówienia i nie było 
mowy o reformie, a to z powodu protestu, 
podniesionego na zgromadzeniu „Narodnego 
Domu*.

Sejmik relacyjny. Wczoraj w Żółkwi od
było się zgromadzenie wyborców wielkiej wła
sności okręgu Żółkiew Rawa-Sokal, na którem 
poseł do Rady parstwa pref. dr. Stanisław 
S t a r z y ń s k i  zdał sprawę ze swych czyn - 
ności poselskich. Zgromadzenie, któremu prze
wodniczył prezes Rady powiatowej sokalsitiej 
p. Kralński, wyraziło posłowi jednogłośnie po
dziękowanie, uznanie i zaufanie, poczem jedno
głośnie przyjęto następującą rezolucję:

.Zgromadzenie uważa reformę wyborczą, 
o ile ona byłaby opartą na dotychczas znanych 
zasadach, za bardzo niebezpieczną pod wzglę
dem narodowym, politycznym i społecznym. 
Zgromadzenie wyraża przekonanie, źe Koło 
polskie zgodzić się mcźe tylko na taką rtł rmę 
wyborczą, któraby była połączona ze zm aną 
konstytucji w duchu znacznego rozszerzenia 

I kompetencji sejmów krajowych i przekształcę- I

nia ustroju państwa w kierunku autonomicz
nym, któraby przywróciła sejmom krajowym 
choć w części prawo obsyłaiia Rady państwa, 
a która nie narażałaby na szwank politycznej 
Jedności kraju, jego interesów narodowych i 
pierwszorzędnych interesów społecznych*.

.Uprzejmym* kupcem jest Leib Reisner, 
właściciel handlu żelaza przy placu Krakow
skim 1. 19, jak świadczy o tern wypadek nastę
pujący: Oto wczoraj przed połuJniem wstąpiła 
do sklepu Katarzyna Bekierska, gospodyni z 
Rzęsny, d r  ąc kupić tam żelazny garnek. Gdy 
jednak nie chciała dać żądanej przez ReNnera 
ceny, ten uderzył ją garnkiem w głowę ta sil 
nie, że straciła przytomność, poczem Reiss wy
rzuci! ją na kruk, gdzie znalazł ją policjant, 
a nie mogąc sam przywrócić biednej kobieciny 
do przytomności, wezwał w tym celu pomocy 
pogotowia ratunkowego. Brutalny kupiec o d 
powie za czyn swój przed sądem.

Zakaz surowego obchodzenia się 
w szkole z dziećmi polskiemi. Niemiecki 
minister oświaty podniósł w rozporządzeniu, 
wystosowanem do regencyj w dzielnicach pol
skich, że mianowicie na kresach wschodnich 
potrzeba konUcznie, aby karność szkolna była 
połączona z ajcowską powagą, ale zarazem 
z ojcowską ni/ością. Należy się wystrzegać 
przez nlewiaścwe zastosowanie karności szkol 
nej, zachwiani; w dzieciach pochodzenia poi 
skiego, zaufalia do niemczyzny. — Donoszą
0 tem nawet jdsma hakatystyczne tego rodzaju, 
co Gesellige.

O stras; tem nieszczęściu na dworcu 
w Kruszwicy lonoszą Dziennikowi kujawskie
mu: Z ruszsjspym już z miejsca pociągiem do 
Inowrocławia thciaia się zabrać p. Walentowl- 
czowa z Inowiocławia. Bądź wskutek wilgotne
go powietrza i Wota na dworcu kruszwickim, 
bądź wskutek niedostatecznego oświetlenia pe
ronu i wejści* do wagonów, zastawionych od 
dworca stoją:eml na pierwszym torze wagonami 
towaroweml, p, W. pośliznęła się i wpadła pod 
wagon. Znajdijące się pod tymże pudło, przy
gniotło ją l pizerafliwie wołała o pomoc. Lecz 
stojący na peanie urzędnicy, ani się ruszyli 
z miejsca, by pomódz nieszczęśliwej, która wo 
tał* po polsku. W następnej chwili już prze
raźliwy krzyk Oznajmił katastrofę: koła wagonu 
przeszło przez prawą nogę leżącej i zgrucho- 
tało ją zupełnie. Teraz dopiero zatrzymano po
ciąg i wybiegający z wagonu pasażerowie wy 
ciągnęli nieszczęśliwą z pod kół wagonu. Panią 
Waientowlczową odwieziono zar»z do kruszwi
ckiego lazaretu, gdzie je) zgruchotaną nogę 
zupełnie odjąć musiano.

T ea tr wojskowy. Dzienniki londyńskie 
donoszą, że marszałek polny lord Roberts otwo
rzy w tych dniach w Woolwlch teatr, zbudo 
wany staraniem ministerstwa wojny. Nazwa jego 
brzmieć będzie: jlCrólewski teatr artylerji*. Na 
przedstawienia mogą czasem przybywać i cy
wilni, ale stałą, normalną publiczność stanowić 
będą żołnierze, których w teu sposób komenda 
chce uchronić od pijaństwa i> rozpusty. Reper 
toar stanowić mają kr-medje, ? wodewil i przed 
stawienia \irlitis!* frJa wiązów, mieszcząca 
1200 osób, moźet szybwo być przemie
nioną w salę bało* . < ../ownękami teatru mają 
być wyżsi oficerowie. \  ,

Potworny Apetyt. W Moniyeal, w Kana
dzie, tyje nlejjj|M\otr Dalbec, H* f  co do 
ppetytu nlenja cftba sybic równt *' ■ na jwiecie. 
\Czlowieic ten +jad|i w ciągu 20 7hln:it Cztery 
tuziny jaj 1 wypiją na dzień i3£jakifll piwa. 
Jeżel' nie ma czas*'do obL ant»pL _ zjada je 
ze skorupami, jednej nocy zj H Dalbec sfedm 
talerzy grochu, ośm omletów z {szynką i sześć 
befsztyków, do tega klika bocnenków Chleba i 
inne .drobiazgi*. Zm /Jcly to f< botnik, pytanie 
zatem, skąd czerpie fundusze ra  .wyżywie
nie się* ?

Tracenie skazańców w Ameryce od
bywa się w tak barbarzyński sposób, źe cała 
prasa wystąpiła jednomyślnie przeciwko tego 
rodzaju torturom moralnym i fizycznym. Trace
nie za pomocą elektryczności, nie odznacza się 
wcale tą szybkością, która jest najważniejszym 
warunkiem przy wykonywaniu kały śmierci — 
a wieszanie również odbywa się w Ameryce 
tak niezdarnie, ie delikwent przez długi czas 
musi znosić straszne katusze. Dzienniki amery
kańskie rozpisują się szeroko na ten temat
1 donoszą ciągle o nowych wypadkach tracenia, 
które urągają wszelkim wymogom humanltarno- 
ścl. Kat z New Jersey, James Hise, wynalazł 
nową szubienicę, zbudowaną w ten sposób, że 
delikwent nie spada w dół po usunię^u się 
podłogi, a£  z* pomocą przyrządu ciężarowego, 
zostaje nagle pociągnięty w górę i łamie przy 
tem kark Ale i ta nowa szubienica zawodzi. 
Gdy wieszano niedawno murzyna, skazanego na 
śmierć za żonobójstwo, delikwent wigial przez 
7 minut w powietrzu, a mimo tn oddychał je
szcze i był zupełnie przytomny. Musian » go 
spuścić, pętlę n* nowo założyć i znów wycią 
gnąć go w górę i teraz nastąpiła dopiero 
śmierć, ale aż pa 6 minutach 1

•  Kalendarz .Śmigusa* na rok 1906
ozdobiony prztśiiczneml ilustracjami, odznacza
jący się bogatą częścią literacką I dokładnym 
działem informscyjnym — rwgą nabywać pre- 
numeratorowie Dziennika Polskiego po wyjąt 
kowo zniżonej cenie 70 hal. (35 Ct), wraz 
z ,^syłką pocztową; k i e s z o n k o w y  zaś

"f*irzyk po cenie 20 hal. (10 ct.), z poczto
wą p.zesyłką po 24 hal. (12 CL).

O perator ar. Zenon Leńko,  ordynuje 
Obecnie przy ulicy Bielowskirgo 1. 6.

* Fllja austriackiego Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu we Lwowie wydaje po
cząwszy od 30 grudnta b. r. książeczki wkładkowe 
z 3 6 oprocentowaniem. 1494

• „Hauptreffer*. Im silniej rozwija się życie 
finansowe i gospodarcze i im więcej zmiennem 9*ę 
ono okszuje, tem koniecznlejszem jest o la właści
ciela efektów najstaranniejsze orjentowanle się w sy
tuacji. Pigmo finansowe i Ciągnień .Hauptreffer* na
daje się przez bogactwo swej zawartości do wszyst
kich wzmagań w tym kierunku A że oprócz tego 
wszystkie zawiadomienia; jak ciągnienia, walne zgro
madzenia, dywidendy I t d„ które są dla właściciela 
efektów ważne, przez „Hauptreffera* starannie i pra
wdziwie bywają reglestrowane, tem bardziej poleca 
się abonament. Abonent za cenę 3 kor. otrzymuje 
też książkę kontroli efektów na rok 1906, którą za
wiera wszystkie listy amortyzacyjne i bogatą kronikę 
finansową.

* Z Colosseum. Z dniem 1 stycznia wystąpi na 
scenie Colosseum nowa atrakcja. Jest nią fenomen 
wokalny, p. Amelja de Langićze, najznakomitsza śpie
waczka współczesna, przewyższająca objętością głosu 
wszystkie sopranistki świata. Mozart ustanowił re

kord, gdy mu w roku 1770 Włoszka Lucrezia Ajugari 
w Parmie zaśpiewała „C" trzy oktawy wyżej nad 
środkowem ,C* fortepianowem. Tak wysokiego tonu 
nikt przedtem nie osiągnął i wielki kompozytor za
chwycił się cudownym głosem tej śpiewaczki. Obecnie 
Amelja de Langreze, rekord ten, będący przez prze
szło 130 lat nietykalnym zwyciężyła i przewyższyła 
najsławniejsze śpiewaczki świata, jak Jenny Lind, 
Patti, Melba, Albani i Nilsson o więcej, aniżeli o 5 
tonów, gdyż głos jej rozpoczyna się małem g, a koń
czy 5 razy kreślonem „C*. Dzienniki Londynu, gdzie 
Lagraze występowała, są pełne entuzjazmu. We Lwo
wie ten sam sukces jest spodziewany. Z dalszych 
nowych atrakcyj wspomnieć należy; Gabryelę Pa- 
ąuerette, tę prawdziwą Paąuerette, komika w spódnicy, 
która na scenach Paryża święci tryumfy, następnie 
elektryczne wizje .Fata Morgana*, wywołujące bo
gatą wystawą i wspaniałymi efektami podziw ogólny, 
oprócz tego cała wiązanka pierwszorzędnych nowych 
produkcyj, które wypełnią program, zapowiadający 
się jako najofękniejszy w tym sezonie.

* Przedstawienie am atorskie w .Gwieżdzie*. 
Na dochód funduszu Stow. rękodzielników lwowskich 
.Gwiazda* odbędde się w poniedziałek dnia 1 sty 
cznia 1906 r. przedstawienie amatorskie (w sali wła
snej ul. Franciszkańska 1. 7) Członkowie Stowarzy 
gżenia odegrają; „Stryj przyjechał*, komedja w 1 
akcie Wład. hr. Koziebrodzkiego, .Lorenzo i Jessyka*, 
komedja w 1 akcie Ł. Kwiecińskiego. Zakończy : 
.Werbel domowy*, sztuka ludowa w 1 akcie ze śpie
wami i tańcami j. K. Gregorowlcza. Nowe kuplety 
okolicznościowe. Muzyka wojskowa 80 p. p. Począ
tek o godzinie 7 wieczorem.

* W esoły wieczór sylwestrowy urządza Sokół- 
macierz w niedzielę dnia 31 grudnia b. r. o godzinie 
8 wieczorem w sali .Sokoła* (ul Zfmorowicza 1. 8) 
ze współudziałem panien Heleny Makowskiej i Jadwi-

i Kalinowskiej, panów Altena, Lateinera Ludwika, 
malińskiego Alojzego, Suchanka Fryderyka, trupy 

włoskiej, Kółka amatorów, chóru .Sokoła-macierzy* 
i orkiestry 15 p, p, pod osobistem kierownictwem 
kapelmistrza. Akompaniament objął druh Stefan Ba
rański. Program ogromnie obfity.

* Wieczór rozmaitości odbędzie się staraniem 
Tow. nauczycieli szaół iudowych miasta Lwowa dla 
członków Towarzystwa i zaproszonych gości ar po
niedziałek dnia 1906 roku o godz. 6 wlecz przy ul 
Zimorowfcza 17 w sali Tow pedagogicznego. Zapro
szenia i bilety otrzymać można w biurze Towarz. 
pedagogicznego ul. Friedrichów I. 10, lub w dzień 
wieczorku przy kasie.

* Osoba biedna, nigdyś lepszego bytu, obecnie 
stara, schorzała, nie mogąca absolutnie nic sobie za
robić, zwraca się za naszem pośrednictwem o po
moc do ogółu, -inaczej z głodu chyba zginie. Datki 
choćby najdrobniejsze pod M. R. przyjmuje Admini
stracja .Dziennika*.

Zm arli:
Józefa z Wodzińskich Augustowa K oś c i e l 

ska ,  matka członka pruskiej Izby panów p. Józefa 
Kościelsklego, zmarła dnia 26 b. m. w Warszawie w 
80 r. życia.

W Krakowie zmarł Jan B r y 1, prof. gimnazjum 
św. Anny w 51 r tycia.

W Warszawie zmarła Irena z Wolskich S i e d l e 
cka,  żona profesora uniwersytetu Jagiellońskiego w 
22 r. życia.

W Tarnowie zmarł Antoni K o b y l a ń s k i ,  star
szy oficjał pocztowy w 45 r. życia.

NOTATKI 
literackie i artystyczne.

R epertoar tea tra  m iejskiego we Lwo
wie. Dziś w s o b o t ę ,  .Sprzedana narzeczona*, 
opera w 3 aktach Fryderyka Smetany. Gościnny 
występ Ireny Bohuss Heilerowej i Władysława 
Florjańskiego, oraz występ Józefa Szymańskiego.

Jutro w n i e d z i e l ę ,  popołudniu .o godzinie 
37j „Betleem polskie*, jasełka w 3 aktach 
Łutjana Rydla; muzyka ] Michała Swierzyń 
skiego. — Wieczorem o*godzinie 71/* przed 
stawienie Sylwestrowe ,^>k 1905", przegląd 
sceniczny w <2 częściach.\

Maclcr* Polskę. Jakt': nr. 31 „Biblioteki 
Macieray Fojsklej*, wy8r.la*.«siążee»Ua prof. Br.

' OtnJhptyWcza jpt .Co *ść f  pK, aby być zdro 
wym". Autor wyjaśniwsrw w spbsoo bardzo 
yrzystępny, co ta są ciaa | białkowate, węglo 
wodany, tłuszcze i Inne ('skłedniki pokarmów, 
wskazał z kolei, ile człowiek powinien dziennie 
przyjmować składników odżywczych, ażeby być 
zdrowym, poczem omówił wartość odżywczą 
poszczególnych pokarmów. Sporo stosunkowo 
miejsca poświęcił autor napojom, przyczem wy 
f, zał dosadnie szkodliwość używania alkcholu. 
N* końcu książeczki pomieścił tablice barwne, 
z których każdy potrafi wyczytać jaką wartość 
odżywczą posiada mięso chude i tłuste, jaką 
jaja, masło, ser, chleb, ziemniaki, groch, jaką 
piwo, wino itd. Broszura Uczy 48 stron druku, 
cena jej 30 halerzy.

Konkurs artystyczny. Macierz Polska 
we Lwowie ogłasza konkurs na okładkę do 
dzieła „Polska, obrazy 1 opisy*. Celem tego 
wydawnictwa jest wytworzenie obrazu ziemi, 
życia 1 właściwości mieszkańców, dziejów na
rodu i wszelkich objawów kultury polskiej, od 
czasów najdawniejszych do doby dzisiejszej, 
dlatego też kompozycja Okładki powinna być 
opsru na motywach swojskich. Okładka rna 
być barwna (w 3 kolorach), wielkość jej 
20X27 ctm. Nagroda wynosi 300 koron; pro
jekt nagrodzony, staje się własnością Macierzy 
PolSKiej Term in nadsyłania projektów koniec 
lutego 1906. Koperta, zaopatrzona godłem tem 
samem, którem oznaczono projekt, powinna 
zawierać nazwisko 1 adres ubiegającego się 
o nagrodę, Oceni projekty rada wykonąwcz* 
Macierzy Polskiej, z udziałem zaproszonych 
znawców. Adres: Administracja Macierzy Pol
skiej, Lwów. gmnch sejmowy.

Z opery.
Wczoraj wznowiono „Sprzedaną narze- 

czonę* Smetany*, jedno z najwspanialszych 
dzieł nowszej literatury operowej. Gdy była 
nowością we Lwowie, robiła ona swego cza
su „furorę*, również przy współudziale świe
tnej — wprost niezrównanej — w roli Ma 
rynki p. Bohuss-Hellerowej.

Przepiękne dzieło Smetany okazało się 
wczoraj w zmienionej poniekąd, lecz prze
ważnie, bardzo dobrej obsadzie, a wykonane 
z możliwą starannością. P Czeiański zadał 
sobie widocznie dużo pracy, by podać p u 
bliczności całość artystycznie opracowaną i 
za to należą się temu doskonałemu kapelmi
strzowi słowa rzetelnego uznania. Po uwer
turze odegranej z wielką precyzją, odezwały 
się oklaski, niemniej bez zarzutu wypadły 
wszystkie większe ansamble, ustępy chóralne 
1 finały.

Tytułową partję śpiewała pni Bohuss- 
Hellerowa. Napisawszy powyżej, że artystka 
ta była swego czasu n i e z r ó w n a n ą  *  roli 
Marynki, nie potrzebuję chyba dodawać, że 
dziś — będąc na zenicie swej sztuki — co 
najmniej w równym stopniu jest zachwycają
cą i porywającą w tej partjl. Na stworzenie 
takiej całości składa się wiele zalet, a stre
szczając się z konieczności, wymienię tylko

trzy: świetną deklamację, rzewność i nad 
zwyczajnie opracowaną grę sceniczną. Jestem 
przekonany, źe lepszą przedstawicielką tej 
roli żadna scena europejska poszczycić się nic 
może i do szczerych tych słów uznania łączę 
zarazem życzenie, obyśmy jak najczęściej za 
chwycać się mogli występami p. Bohuss Hel- 
lerowej w jej partjach popisowych, do któ
rych zaliczam przedewszystkiem Marynkę 1 
Mim! w „Cyganerji*.

Przedstawienie to złożyło się o tyle 
szczęśliwie, ze zeraztm mogliśmy podziwiać 
doskonałego partnera Marynki, znakomitego 
Janka w interpretacji p. F l o r j a ń s k i e g o .  
Partja ta jest jakby stworzoną dla tego ar
tysty, który w niej rozwinąć może cały za
sób swego wielkiego głosą, a również wyka
zać w grze zalety młodzieńczego zawsze za
pału, temperamentu i humoru. Oklaskiwano 
więc serdecznie artystę, zmuszając go kilka
krotnie do „bisowania* najbardziej udałych u- 
stępów, jak np. piosnki o „dukatach* i du
etu z Mirynką w ostatnim akcie. Oklaski te, 
szczere i niekłamane, świadczyły q prawdzi
wym sukcesie, który każdorazowo niewątpli
wie towarzyszyć będzie występom p. Flo- 
rjańskiego w rolach, odpowiednich jego ar
tystycznej Indywidualności.

Swata śpiewał p. Paszkowski z humo
rem, lecz — być moie niedysponowany — 
nie mógł wyjść zwycięsko z partji, niezupeł- 
nio leżącej w głosie tego artysty, zazwyczaj 
bardzo sumiennie wywiązującego się ze 
swych zadań. Gra sceniczna p. Paszko
wskiego zasłużyła natomiast na szczere u- 
znanie. W mniejszych pattjach wystąpili z 
powodzeniem panie: Kasprowiczowa, M iło-, 
wska, Okońska i panowie: Szymański, Kra- 
tochwil i Okoński.

Do rzęiu p erwszorzędnych twych kre- 
acyj zaliczyć może p. M a l a w s k i  Tomka 
w „Spttedanej narzeczonej*. N i św etną w 
cał m tego s o wa  znaczeniu całość skradają 
się tu : wykonmie wokalne, pełna komlzmn 
g a i charakteryzacja budząca ogólną weso
łość w audytorium. Sympatyczny artysta zbie
ra ł za swego Tomka gromk e i zupełnie za
służone oklaski i przyczynił się w wy sok m 
słopn u do powodzenia wczorajszego wie
czoru.

Nadmienić też wypida, że „mise en *ce- 
ne* tej opery zasługiwała na uznanie. Lecz 
w imię bezstronn śei nie mos;ę też pominąć 
wypadku, który jaskrawo św.adczy o nieła
dzie panującym w naszym św:ecie zakuliso
wym. Oto w trzeciej osłonie po stron e pra
wej (od widzów) stoi na seenie domek z 
oiwartemł drzwiamj. Przez połowę aktu w 
tychże drzwiach stała dama w „cywilnym* 
stroju, nie należąca do wykonawców, która 
widocznie z tego stanowiska przypatrywała 
s !ę akcji na scenie, wcale nie w ukryciu, 
gdyż widzieli ją wszyscy siedzący na parte
rze. Rzecz jasna, że takie intermezzo odbiera 
widzom ws/elką Fuzję... Za prawdę niniej
szego oskarżenia ręczy całe audytorium par
terowe. Zresztą całość nic nie pozosMwiła 
do życzeń a, chyba krótsze antrakty. Dz esięc 
minut na sposób wiedeński chyba wystarczy 
artystom na wypoczynek a nie przeciągnie 
krótkiej stosunkowo opery, jak .Sprzedana 
narzeczona*, do pięć minut po godzinie 10. 
Teatf był prawie p^łny. *-•

Fr. Neuhauser.
■ l"1   mmmmmrnmaBtmm— B

Nowy czas we Lwowie.
Od jednego z profesorów politechniki 

lwowskiej otrzymujemy następujące pismo:
Zaprowadzenie tej nowości w naszem 

mieście nie jest tak wielkiem dobrodziej
stwem, jak niektórzy refurmątorowie sądzą; 
jest ono raczej ciekawym pod względem 
psychologicznym przykładem, wykazującym, 
jłk  łatwo można zbiorowe ciała parlamen
tarne gładkim jakimś frazesem skłonić do 
czynów nierozważnych 1 niepraktycznych.

Zapomniano tym razem o fakcie, że prze
ciętny mieszkaniec naszego grodu wcale nie 
jest zależnym od kolei i niema wskutek tego 
żadnego istotnego powodu do stosowania się 
z całun swojem życiem codzieanem do tej 
zresztą użytecznej instytucji. Zapomniano też 
niestety o rzeczy ważniejszej, źe słońce w 
niepojętym swym uporze żadnych uchwał 
słuchać nie chce, źe więc dnie i noce zaczy
nać i kończyć się będą po dawnemu. Nle- 
uwzględnlono należycie wielkości różnicy 
między czasem prawdziwym, a fałszywym 
dla Lwowa, który raczej do wschodnio
europejskiej strefy należy, bo różnica wynio
słaby w tym razie tylko 24 minut. Zdaniem 
naszem i ta zmiana byłaby zoędną; jeżeli 
zaś t. zw. duch czasu wymagał koniecznie 
pewnego poprawienia zjawisk astronomi
cznych, to trzeba było pomyśleć o wprowa
dzeniu wspólnego czasu dla wszystkich ziem 
polskich, n. p. czasu watszawskiego, nie sto
sować tlę do Wiednia, Pragi, Drezua i 
Berlina.

Nowy czai dla Lwowa będzie jednak 
nletylko zupełnie fałszywym, z powodu zt#* 
cznej różnicy względem czasu słonecznego, 
ale też niedogodnym, a nawet szkodliwym.

Źle będzie, gdy się go zechcemy trzy
mać, źle też, gdy zmienimy zwykłe godziny 
służbowe tak, aby błąd wprowadzony przez 
zbyt gorliwych opiekunów możliwie wyrów
nać. Trzeba bowiem będzie zaczynać swoje 
zajęcia zamiast o godzinie 8, o pół d« 8 >tp.t 
znikną w6 vczas pełne godziny, a pojawią się 
na ich miejsce połówki, co będ*ie bez wąt
pienia bardzo nieokreślonym postępem. Da
leko gorszeni byłoby jednak zatnymanle do
tychczasowych godzin pra~y przy nowym 
czasie. Wtedy bowiem będzie się zaczynało 
I k< liczyło zajęcia ze spóźnieniem 36 minu- 
towem, tysiące pracowników będzie się nie
potrzebnie głodziło codziennie z powodu 
Spóźnienia pory obiadowej, kupcy i przemy
słowcy, tudzież różne urzędy oędą płaciły 
znacznie większe sumy za ośwtetle iie, bo na 
rok wypadnie oświetlać lokale o 120 godzin 
dłużej; tysiącom ludzi pracujących po bi^' 
rach lub sklepach i tysiącom uczn ów, - a_ 
bierze się niepotrzebnie po 180 godzin ś*® ' 
tła dziennego rocznie w porze dla nief Ml" 
cenniejszej, przeznaczonej na P/266*13,-*?, 
wytchnienie lub zabawę na śwlezem po**®" 
trzu — a to będzie krzywda nie mała. aic

Nowo otworzony magazyn futer Stanisława SttllkOWlCZS
w e  L w n w i P  n i  < ^ h l e c U e < r n  I O  *  "  "  „ów. W e r c e ,  boa, .anjtawki, ciapkf óamskle I móik*. baranice
w e  L w o w i e ,  Ul- b O D 'e S K ie g O , 1, y ,  14̂  Obok akleou d. Sedlaka do sań, — Cenniki na żądanie.
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za to poprze się w ydatnio Maszą najw iększą 
wadę, lenistwo, które 1 tak już za dosyć wy
bujałe uw ażać można.

Dlaczego się nad temi następstwami za
wczasu nie zastanowiono? Czy nt-żna przy
puścić, żeby zgodność czasu miejskiego z 
kolejowym pawetować nam mogła tę sumę 
życia i światła, którą nam ta nowość nie
wczesna zabiera?

Przyszłość pokaże, czy nie byłoby lepiej 
przyznać się od razu do winy i zarządzić 
ponowne posunięcie wskazówki naszego ze
gara miejskiego, ale o 36 minut naprzód, aby 
mu oddać, co mu nieoględnie zabrano — bo 
jednak on miał rację!

Rosja w przededniu ban
kructwa.

Znakomity znawca finansów Rosji, eko
nomista francuski, Paweł Leroy B.auliru, 
przedstawia obecne położenie i przyszłość 
finansową Rosji w następującem zestawieniu: 
Na giełdzie paryskiej sprzedają pożyczki ro
syjskie z lat: 1867, 1869, 1880, 1889, 1890, 
1891, 1893, 1894, 1896, 1901, jakoteż Spe 
cjalne pożyczki kolejowe i przemysłowe, wre ■ 
szcie pożyczki wojenne bieżącego roku. Daje 
to razem kolosalną sumę około 21 miljardów 
franków, z których* znikająco mała część u 
żytą została na budowę koleji, po największej 
części strategicznych, a zatem nleproduktyw 
nycta. Co do tego ostatniego punktu należy 
wprawdzie przyznać, że Rosja po Stanach 
Zjednoczonych i Anglji (wraz z kolonjami) 
posiada najwięcej rozgałęzioną sieć kolejową: 
65.000 km., ale uwzględnić należy, źe większa 
część tych kolei na razie nie przynosi nawet 
tyle, aby opłacić choć najmniejszy procent, a 
niektóre (transkaspijska) nigdy nie dadzą do
chodu.

Dalszym wydatkiem z pożyczek było 
przeprowadzenie reformy waluty na złotą 
Kosztowało to miljardy, a jako widomy znak 
pozostał zapas złota banku państwa, wyno
szący w dniu 14 listopada b. r.: 2'/» miljardy 
franków, — wedle wykazów rosyjskich.

Na podstawie zestawień pożyczek i wy
datków nie można stw.erdzić, jakoby Rosja 
używała nowych pużyczek na opłatę procen 

• inna rzecz, jak będzie wy
glądała nStjbTfiSż*przyszłość. Ostatnia wojna 
powiększyła dług pamseWówy 0 6 miliardów 
zaś dalsze szkody wyr oszą najmniej 4, [przez 
Co ogólny ubytek w majątku narodowym 
wynosi 10 miljardów franków. Daje to pod 
wyższenie procentów rocznych o 400 miljo- 
nów, co w stuSunku do budżetu rocznego 
(4 miljardy) robi 10 procent podwyżki. Pań 
Stwo takie, jak Rosja, o wielkiej ludności i 
wielkich bogactwach naturalnych, może takie 
obciążenie budżetu łatwo znieść; inaczej je 
dnak będzie to wyglądało, jeżeli się uwzglę 
dni całość wymaganych potrzeb.

Rok blisko trwająca rewolucja nie pozo
stała naturalnie bez wpływu na elastyczność 
budżetu. Rząd wykazuje wprawdzie za rok 
bieżący nawet podwyżkę w dochodach, ale 
można to wziąć na serjo tylko wtedy, jeżeli 
uwierzymy analogicznym wykazom — Turcji. 
Obawa o wypłatę najbliższego kuponu jest 
nieuzasadniona, a nawet i dalsze będą wy
płacone, o ile naidałel do wlosby T906 na

Ostatecznie pozostaje Rosji ta Sama dro
ga ratunku, na którą w 90 tych latach wkro
czyły Argentyna i Brazylja, tj. płacić kupony 
od starych pożyczek nowemi pożyczkami. 
W konkluzji dochodzi Leroy Beaulieu do tego 
wniosku: jeżeli porządek w Rosji w niedłu
gim czasie zostanie przywrócony i jeżeli po 
wstanie konstytucyjny rząd, ma Rosja wi
doki popr- wić swoje finanse ł kredyt tak 
samo, jak to się udało Włochom, Hiszpanj', 
Brazylii, Argentynie i Meksykowi.

Wiadomo, jak pomienione państwa re
gulowały swoje finanse... Wierzyciele poszli 
z torbami.

Klejnoty Amerykanek.
Odkąd Swfat Istnieje, tóbda klejnotów 

Bie tźalała tak, jak obecnie w kraju Yanke 
sów. W samym Nowym Jorku znajduje się 
preeszło 300 firm, zajętych wyłącznie impor
tem drogich kamieni, a mnóstwo amerykań
skich agentów uwija się po Europie w po
szukiwaniu za sławnymi brylantami, rubinami 
! Szmaragdami. Z djamentów, wykopanych 
prkez 6.000 ludzi na polach południowej 
Afryki, więcej niż połowa idzie do Ameryki, 
aby ^zaspakajać próżność Amerykanek. Manja 
klejnotów w Ameryce jest modą ostatnich 
czasó w, DawrJej żony amerykańskich naba- 
bów zadawalały się kilkonastoma pierście
niami ł na palcacn i butonami w uszach. 
W w A k*ze klejnoty stroiły się tylko podczas 
nadzwyczajnych uroczystości. Dziś nawet 
p r /5  codziennym obiedzie każda z nich po
kazuje się ubrylantowana. Na sali zaś balo- 

.Avej aż iskrzą się od mnóstwa naszyjników, 
djamentów, pasków, bransolet, któremi każda 
jest obwieszony a które razem wzięte, przed
stawiają ogromne majątki. Ponieważ cyfry 
najlepiej mówią, podajemy wartość kiejnotów 
najsłynniejszych nitq0fierek amerykańskich. 
I tak posiadają klejno^w panie: Johnowa 
Rockefeller (jun.) za lO.łJooOOO kor., Wilhel
mowi Astor za 7,500 000 j<ur,, Jakóbowa 
Astro- *a 5 000000 kor., Kornrljuszowa Van- 
derbilt 2a 5,000 000 kor., Wtihelmowa yan- 
derbilt 5,000 000 kor., H. Belmont za 
5,000 000 kor., Juhnowa Mackay‘aa 5,000 000 
kor., Bradlęjowa Martin za 4 2kq 000 kor., 
Pery’owa Belmont za 4,000 000 kolT Herma
nowi Oerlich* za 4 000.000 kor.. <̂ rireowa 
Wilson za 4 000 000 kor,, Jamesowi g Urde 
za 3,750000 kor., Williamowa Milłk, za
3.750 000 kor., Alfredów* Vanderbilt 7j
3.750 000 kor. itd. itd. Ais miljonerki a m ty . 
kańi^ie rywalizują między sobą nietylko g 
flcść i wartość klejnotów, ale także o p o s ła ' 
danie najsławniejszych okazów. 1 tak żoaa 
p. Clarence Mackaya posiada najczystszy i 
tujpiękniejbzy szafir na świede, pani O. H. 
P. Belmont sznur pereł, który należał do 
królowej Marji Antoniny i łańcuch djamento • 
wy, 3 I 2 trzecie m. długi, noszony niegdyś 
P iez  carową Katarzynę.

Z chaosu pod berłem cara.
{'((.Lear. Dztmnlkc Potnktego).

Rewolucja w Moskwie.
B e r l in .  (Tel. wł.). Do Beri. Tageblattu 

donoszą z Petersburga: Położenie coraz bar 
dziej się wikła. Z M Ikwy przybywają tu 
ludzie całymi tłumami, pozostawiając cały 
swój dobytek. Stąd odchodzą codziennie 
transporty wojsk, złożone z artylerji i innych 
rodzajów broni, do Moskwy, gdzie zapewne 
rozruchy będą trwały jeszcze przez kilka dni, 
Zdaje się atoli, ie  rząd zwycięży ostatecznie, 
ale zwycięstwo to będzie straszne, bo oku 
plone bezprzykładną brutalnością i niesłycha- 
nem okrucieństwem. Nikt w całej Rosji długo 
nie zapomni tego, co się dzieje teraz w 
Moskwie.

iS e r l in .  (Tel.j wł.). O zamordowaniu 
Szefa tajnej policji w Moskwie donoszą na
stępujące szczegóły: Rewolucjoniści wtargnęli 
do jego pomieszkaaia, wezwali go, by się 
pożegnał z żoną i dziećmi, a następnie wy
wlekli na podwórze i tam zabili.

Moskwa przez 10 dni była bez gazet. 
Wczoraj dopiero pojawiły się niektóre dzien
niki.

P e te r s b u r g . (Tel. wł.) Podczas are
sztowań ludzi na barykadach policja stwier
dziła, że są między arrsztowanymi ludzie, 
którzy ani słowa nie umieją po rosyjsku. Po
licja utrzymuje, że są to cudzoziemcy, zaan
gażowani przez komitet rewolucyjny do bu
dowania barykad.

W iedeń. (Tel. wł.) N. W. Tagblatt do
nosi z P tersburga: Przedwczoraj wy3łano 
stąd do Moskwy pułk obrony krajowej. Do 
tychczas pułk ten do Moskwy nie przybył. 
Krąży pogłoska, iż pociąg, w któryrn pułk 
ten jechał, został wysadzony w powittrze. 
Dotąd niema potwierdzenia tej pogłoski.

M o s k w a . (Ag.) Wczoraj popołudniu 
rozpoczęła się praca w eltktrowni. Ulice, w 
których pobudowane były barykady, powoli 
odzyskują normalny wygląd. Oczekują, iż na 
kolejach brzeskiej i briańskiej będzie dziś 
ruch podjęty.

Russkoje Słowo wczoraj już opuściło 
prasy drukarskie.

M o s k w a . (Ag.) Porządek przywrócono 
zupełnie. Sklepy otwarte. Na głównych uli
cach panuje żywy ruch. W przeważnej czę
ści fabryk praca odbywa się normalnie. Du
ma miejska rozwinęła akcję ratunkową dla 
ofiar ostatnich niepokojów. Przedstawiciele 
miasta i przedmieść cdoyli konferencję, na 
której postanowili zażądać od generaf-guber- 
natora wydania rozkazu, aby wojsko czyniło 
tylko mierny użytek z broni i aby strzelało 
tylko do zbrojnych band, oraz tam, gdzie te 
go wymaga utrzymanie spokoju publicznego. 
Straż bezpieczeństwa publicznego powię 
kszono o 2 600 ludzi. Na kolei Odessa Wo- 
loczyska odbywa się ruch normalny.

Lo n d yn . (Tel. wł.) Do Daily Ttlegraph 
donoszą z Petersburga, źe jeden okręg rewo
lucyjny w Moskwie wysłał delegatów do 
burmistrza z prośbą, aby on pertraktował z 
generał gubernatorem w sprawie złożenia 

łucjonistów no zapewnie“*a 
Burmistrz przyrzekł w tej 
ować. W innych c Ł repach 

tk! z firófkkęmt.
\.iy  Mail doAoSi * Moskwy, 
wyeosi tam jk Wiorst Liczne 
ją ulicę Wi:le
o długotrwałych salw arty 
cjoniści obsadzili domy po

piero się dowiedziano, w 
b. m. byli narażeni na wielk1 
stwo. Na stacji Wilno 
wielką petardę, która eksp 
nie zniszczyła lokomotywę

ocy z 26 na 27 
niebezpieczeń- 

«no na szyny 
vała i zupeł- 
osób znajdu-

broni przez rewd 
im bezkarności, 
sprawie interwer
,aiu: u * -fa

i^ u a ę y n .
źe front barykad 
barykady przecia 
barykad stoi mini 
lerji, gdyż rewoljii

jących się w pierwszym wagonie za lokomo
tywą odniosło ciężkie rany. Między niemi ra 
nkmą została żona francuskłgo attachć m a
rynarki w Petersburgu, margrabina Bellay.

Z Petersburga.
P e te r s b u r g . (Pet. tg. tel.) Komen

dant mfasta Debiulin ośwfedczyl pewnemu 
dziennikarzowi petersburskiemu, że w Peters
burgu są niemożliwe podobne zajścia, jak w 
Moskwie. Wojska sKonsygnowane są aż 
w nadmiarze. Budowanie barykad na szero
kich i prostych ulicach Petirsburga jest bar
dzo trudne, jeżeli wpiost nie niemożliwe. 
Wojska są karne. Wykryto 1 fabryki materja- 
łów wybuchowych, zabraijo wiele broni i 
aresztowano wiele osób. W fabryce Aleksan
drowskiej próbowano wprswdzie zbrojnego 
ruchu, jednakże głównych przywódców ru
chu już aresztowano.

K ró le  w ie c. Rucn tsobowy do Mo
skwy na kolei M kołajewsktj via Brześć od
bywa się bez przerwy.

Z Królestwa Fblskiego.
Agitacje po wiłach.

W radomskiem, zwłascza w okolicach 
Opoczna, pojawiły się pierysze próby napa
dów na plebanie I dwory. V ostatnich dniach 
napadnięto na dwór p. Stefina Dąbrowskiego, 
który uratował s ę ucieczką

Na Wołyniu agitacja przybiera ogromie 
rozmiary. Szerzy się ona pk ie  po miaste
czkach i już w kilku miej^-owościach miały 
miejsce napady na dworj pańskie 1 domy 
żydowskie. W Berdyczowie zamordowano 
dwóch maszynistów kolejowych,:; którzy mieli 
prowadzić pociągi z uciekapcymi.

(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 
Wieści z Warpzawy.

K ra k ó w . (Tel. pry/.). Korespondent 
warszawski Nowej Reformy donosi, że w o- 
negdajszych starciach w różnych stronach 
miasta zginęły 2 osoby, * 14 jest rannych. 
Na 29 bną. (wczoraj) zaj^iWiedziano wielką 
demonstrancję. Z'przedmieścia „Wnia* miął 
ruszyć tłum robotników w sile 10 000 ludzi, 
uzbrojony w rewolwery 1 pociski wybucho
we, i udać się pochodem ku Zamkowi, wzy
wając po drodze przechodniów i mieszkań
ców do przyłączenia się.

Posypały się znowi aresztowania inteli
gencji : Konstanty Broozki, Inżynier Sołtan, 
Mieczysław Brzeziński, dziennikarz Roman 
J*ngiewicz.| Teodor Radwański, doktor 
Zygmunt Radliński, Władysław Tarnowski, 
Mieczysław Kwaszewski, kasjer kolei nadwi
ślańskiej, ri ^j starszy konduktor Leonard 
Mielarczyk, -ayiszynis ta Antoni Witwicki, Irena 
Hrryngowa, Lfilku defektów warsztatów ko
lejowych, 11 f całonków^iBundu®, kilkanaście 
osób, które dzyfały na uticy gazety, i kilku- 
dziesięsju rfznosicieli z Ijtórych 12 letni Wła 
uyslaw WetrzakJ przed h&telem Europejskijm 
ZO.S’ał wycieczce ćmŁęttelMpchnięty bagfte- 
~ti , łdatr. J t

Wczoraj stały w V/ąrSzawie wszystkie

przywróceniu normalne| 
telegraficznej.

Służby pocztowej (

w Kró-

domów
zginęło

obu Stronach uiic i z boków strzelają na ko
nie artylerzystów i na załogę. Najsilniej trzy
ma się grupa powsfań ówmiędzy dworcem 
brzeskim a bramą tryumfalną. Tutaj też ńąj 
zaciętsze walki Stoczono. Wojska tak wiele 
ucierpiały, ie wogóle chwilowo musiano wie 
Ie oddziałów z walki wycofać. O /r puość 
tych walk i okrucieństwo po obu stronach, 
nie da się opisać. Naoczni świadkowie bi
twy pod Mukdenem twierdzą, że walki w 
M -skwie są okropniejsze, niż walki pod 
Mukdenem.

Wśród tłumów brak chleba, dlatego co
raz więcej wydarza Się rabunków.

Obecna chwila jest dla Rosji bardzo 
trudna, gdyż jeśli w Moskwie nie nastąpi 
spokój, to w tej chwili wybuchną rozruchy 
w Charkowie, K.jowie, na Kaukazie, 
lestwie i w Syberjl.

W Moskwie szereg 4piętrowych 
zburzyła artylerja, a pod gruzami 
wiele osób.

Rewolucja w Inflantach.
Londyn. (Tel. wł.) Times donosi z Pe

tersburga: Powstanie w prowincjach bałty
ckich grozi wybu hem międzynarodowych 
zawikłań. Stosunki między rządem niemieckim 
a rosyjskim są bardzo naprężone.

Sytuacja w caracie.
P e te rs b u rg . (Tel. wł.) Z wielu stron 

państwa nie ma żadnych wiadomości. Zdaje 
się, źe rewolucjoniści poprzecinali druty te
legraficzne.

Planem centralnego komitetu rewolucyj
nego jest, aby rewolucja, stłumioną w jednem 
miejscu, wybuchała z tern większą siłą w 
drugiem tak długo, aż rząd nie będzie mógł 
sobie dać rady i będzie musiał uledz.

B e rlin . (Tel. wł.) Do Beri. Tageblattu 
telegrafują z Petersburga: Z Kaukazu i Uralu 
nadchodzą niepok- jące wiadomości. Miasto 
Żłatousi’ od tyg 'dnia znajduje się w ręku 
robotników. Na państwowej fabryce broni 
powiewa czerwony sztandar. Rewolucjoniści 
proklamowali w Złatouściu republikę i wzięli 
do niewoli wszystkich wyższych urzędników.

Na Kaukazie ma grozić wybuch powsta
nia ze strony Tatarów.

L o n d yn . (T<I. w ł). % Petersburga do- 
noszą, źe rewolucja objęła także Rostow nad 
D^nem. Rewolucjoniści proklamowali tam re
publikę. Gubernator wysłał przeciw nim woj
ska. Przyszło do walki na ulicach. Powstańcy 
walczyli na barykadach, które wojsko bom
bardowało armatami. Po obu stronach jest 
t^elu zabitych 1 ranionych.

Zamach na pociąg.
B e r l in .  (Tel. wł.) D > Berliner Zig  dono

szą z Petersburga: Pasażerowie pociągu lu
ksusowego Cannes Petersburg, jak teraz do-

f stryki, 
ręka

Gzas d 
bm.: W dal 
Sztovania 
nieiylko z k< 
wych. kreszt 
Zawadź, I je

Zyżardowie korący z szablami' w

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Pow szechne głosow anie a Nłemcy.
W iedeń. (Tel. wł.) Wiceprezydent Izby 

poselskiej dr K?iser, przemawiając przed wy 
borcami na Ś ąsicu, oświadczył, że Niemcy mo 
gą się zgodzić na powszechne tajne 1 bezpo 
średnie prawo głosowania jedynie pod tem za 
strzeżeniem, źe żywioł niemiecki wskutek wpro 
wadzenia tej reformy nie dozna żadnego uszczerb
ku. Każda reforma wyborcza, która zawierałaby 
w sobie jak ekolwlek niekorzyści dla Niemców, 
będzie bezwarunkowo odrzuconą. Również a- 
nalfabeci muszą być wykluczeni od prawa glo
sowania, co najwyżej mogą Je zatrzymać ci 
analfabeci, którzy dotychczas już prawo to po
siadali. Dalej domagał się mówca rozdziału wsi 
od miast i sprzeciwiał się systemowi pluraine- 
mu, jakoteż głosowaniu według katastrów na
rodowych.

Zjazd posłów ludowych.
K ra k ó w  Pismo ludowe Prawda donosi, 

że dnia 20 grudnia odbyło się w Krakowie ze
branie posłów ludowych, należących do cen
trum ludowego w Sejmie I parlamencie. Ze
brało się 14 posłów i kilku redaktorów. Uchwa
lono popierać powszechne równe tajne prawo 
głosowania z przymusem wyborczym, możliwą 
ochroną interesów narodowych i z pluralnem 
prawem głosu dla ojców rodzin. Obecni na 
zebraniu redaktoro*de Wieńca l Pszczółki 
Prawdy, Postępu, Gazety niedzielnej i Związku 
chłopskiego zobowiązali się nie zwalczać wza 
jemnie, ale jednomyślnie popierać sprawę lu
dową i centrum ludowego.

Sytuacja na Węgrzech.
Ungw ar. Świeżo mianowany starszy 

źupau, Bernard, ńłożył przysięgę, chociaż ża
den z członków wydziału municypalnego się 
nie zjawił. Liczny tłum przed gmachem ko 
mitatowym rzucał przez otwarte okna do 
środka kulami śnieżnemi.

Fran ja i Kościół.
P a ry ż . Rada ministerjalna uchwaliła, 

a iib y  — wobec rozdziału Kościoła od pań
stwa — członkowie duchowieństwa nie brali 
udziału w oficjalnych przyjęciach noworo 
cznych.

Konferencja marokkaóriM .
M a d ry t. Konferencja marokkańska zbie

rze się dnia 16 stycznia 1906 r. w Algeziras.

W ie d e ń . .Dziennik ustaw państwowych* 
ogłosi dziś wymianę not z dnia 18 bm. w spra
wie przedłużenia do dnia 28 lutego i 906 sto
sunków handlowych między Austro- Węgrami a 
Szwajcar ją.

Równocześnie pojawi się rozporządzenie 
rządu austrjacktegc, które na podstawie poro
zumienia z Węgrami utrzyma status quo dla 
Importu towarów zfe Szwajcarii.

Kronika z Ostatniej chwili.

zgrohrdzenie robotnic*?, 
awy pod dftą 28 

prowadzone są are- 
i rta prowincji i to 

cżnycb, ale i narodo- 
ani między innymi Aleksander 

z najru hliwszych przyWód 
łów deniokr^cjf n.rodowej, I Brzeziński z 
redakcji Zoriy. Wydawnictwo Gazety war
szawskiej zawieszono z powodu 2 aitykułów 
z przed kilku dni, a ró vnocześnie redaktorowi 
Lesznowskiemu wytoczono proces o podbu 
rzanie do gwałtów. Z prowincji donoszą, ie  
że strejk służby folwarcznej rozszerza się co
raz bardziej. Przebieg jego jednakże jest spo
kojny. Strejkujący poprzestają na stawianiu 
żądań ekonomicznych, al« hie dopuszczają 
się niguzfa gwałtów. Onegdśj odebrał sobie 
życie 3 kulami pułkownik Meyer. Powód był 
następujący: Meyer niedawno sprzedał w Pe
tersburgu kilka domów, a w miejsce ich ku
pił obszerne dobra w gubernji witebskiej, 
które podczas ostatnich rojruchów agrarnych 
zostały zupełnie zniszczone,

W a rs za w a . (Tel. w ij D z i e ń  w c z o 
r a j s z y  m i n ą ł  s p o k o j n i e .  Do  z a p o 
w i e d z i a n e j  d e m o n s t r a c j i  n i e  p r z y 
s z ł o .

Powstanie w Krtfestwie?
B e r l in .  (Tel. wł.). dzienniki tutejsze 

donoszą z Warszawy, jaktby dnia 31 b. m. 
miało wybuchnąć powstaną równocześnie we 
wszystkich 10 gubernjach. [Potwierdzenia tej 
wiadomości zninąd nie marjy, zdaje się więc, 
że jest to fałszywa wiadomość, puszczona 
rozmyślnie przez berlińską prasę hakatysty- 
czną. Gdyby nawet w istocie miały dnia 31 
b. m. wybuchnąć jakieś rozrUchy, to byłyby 
to tylko rozruchy wywołań* przez agitatorów 
socjalistycznych, ale nie powitanie ludnbści 
Królestwa. Przyp. Red.) jT -i1".

Strejk] kolejowe.
Bydgo •zez. Urzędownie ogłaszają, źe 

ruch towarowy i osobowy z Aleksandrowem 
i Sosnowcem wstrzymany. Towarów w tym 
kierunku się nie przyjmuje, a znajdujące Się 
już w drodze zostaną wstrzymane i zwrócone 
nadawcom. Biletów osobowych wcale się nie 
sprzedaje.

Z Łodzi
feńrlłn. Prywatnie donoszą z Łodzi, źe 

wczoraj panował tam spokój. W pewnej cu
kierni aresztowano kilku rewolucjonistów. 
Tłum, który się zebrał przed cukiernią, urzą
dził następnie pochód. Na ulicach ustawione 
armaty i karabiny maszynowe. Do starcia nie 
przyszło.

Przy ulicy Nawrót znaleziono zwłoki re
wirowego 111 cyrkułu, Filipa Iwanowa, z ro 
złupaną czaszką.

W a p s ze w a . Kierownik tutejszego cen
tralnego urzędu poczt i telegrafów donosi

U L /
B y ]
ktu J

Bankructwo. WI e d t  A. (Tel. wł.) Z ^  
WrtUa na Śląsku góntjm donoszą, że cbankru 
towała tam znana firma drzewna M. Schiltten^ 
berg, króra posiadała swe fi'le także w Galirji,s 
między innemi w Siemianowicach. Wwywa jej 
wynoszą półtora miljona marek. Mlędiy innemi 
zaangażowane są galicyjskie i bukowińskie fir
my eksportowe, niektóre na kwotę cd 40 do 
50.000 marek.

W ybuch dynam itu. W i t t e n b e r g .  (Tel.) 
W fabryce dynamitu w Reichsdorf nastąpił wy
buch. 4 robotników zginęło, 2 jest ciężko 
rannych.

Niebywała sposobność
dla prenum eratorów Dziennika Polskiego

Przy nadchodzącej porze podarków gwiazd
kowych 1 noworocznych zest iwlliśmy zbiór zna
komitych wydawmetw nadających się w zupeł
ności jako praktyczne i wartościowe podarki, 
które oddajemy w dowolnym wyborze naszym 
abonentom o połowę taniej od cen katalo
gowych.

Ceny w guldenach.
Bamum .Sztuka zdobywania pieniędzy* 

w brosz. 10 ct. —Dr. Berger .N e  zdrowo* prza- 
pisy zdrowia w br. 10 ct. — Buckley .Przez 
szkła czarodzieja* w br. 49 ct w opr. 15 ct. — 
Chmielowski .Historja literarury polskiej* opr. 
750. — Chełmońska .W.ązamca wierszem ł 
prozą* w br. 30 opr. 45 c t — Colomb ,D lt 
szczęścia rodziny* opr. 45 ct. — Dygasiński 
.Garstka* w br. 55 ct. — Dygasiński .Cudo
wne bajki* w br. 120, w opr. ł'70. — Gębar- 
ski „Zaginiony w grotach Ojcowa* opr. 85 Ct
— Gawrońska .Bajki* br. 20 ct. — Korzon 
.Wewnętrzne dzieje Polski za Stanisława Au
gusta* w br. 8 w opr. 10 zł. — Kuczalska 
.Pół tuzina komedyjek* opr. 45 c t  — Kruk 
„Dzienniczek Bronci* w br. 35 opr. 45. — 
Kruk „Sabinka* w br. 34 w opr. 45 c t  — 
Laboulaye .Bajki i opowiadrnia* ilustr. w opr.
I zł. — Marrene .Kazio* zbiór powieści opr. 
45 ct. — Montegazza .Głowa* opr. 75 ct. — 
Mohort .Listy do przyszłej narzeczonej* w br. 
10 ct. — Prażmowsta .Podarek Babci* w br. 
35 w opr. 45 c t — Prażmowska ,W dziewi
czych lasach Ameryki* w br. 35 opr. 50 c t  — 
Prażmowska .Serce* opr. 85 c t — Sewer ,10 
t >mów powieści* w br. po 15 Ct. =  1 50 opr. 
po 30 =» 3 zł. —■ Teresa Jadwiga .Wnika* w 
br. 45 w opr. 70 ct. — Teresa Jadwiga .C i
che niewiasty* w br. 60 opr. 80 ct. — Teresa 
Jadwiga .Ognisko rodzinne* opr. 75 ct. — 
Warnka .Magnes* w br. 45 w opr. 66 ct. — 
Werytus .Wierzę w Boga* br. 1 zł. — Wery- 
tus .Szukaj żyda* w br. 10 c t  — Weryho 
.Nieproszeni goście* iiustr. w opr. 45 ct. — 
Wermiński .Historja naturalna* w opr. 2 20.— 
Verne ,Bez przewrotu* w br. 35 w opr. 45 ct.
— Ks. Wujka przekład „Pismo św. Starego I 
Nowego Testamentu* 3 tomy illustr. w opr.
II zł — Ks. Wujka przekład .Nowy Testa
ment* (Żywot Pana Jezusa) w o t. 2  w opr. 3 
zł. — Suchecki .Wschodniem wybrzeżem Afry
ki* w br. 26 ct. — „Przew odnik po Warsza
wie opr. 1 zł. — Oleot „Filozofja Buddyjska" 
w br. 10 ct. — Wielka ścienna mapa Europy 
Kolorowana z 9 arkuszy się składająca, pod
klejona płótnem 4 zł. — Album Grottgera 
„Szkoła szlachcica* 80 c t  — „Album Jasnej 
Góry* w br. 70 ct. w opr. większe 1'20, mniej
sze 1 zl. — Dwanaście zeszytów nut na forte
pian 1-20. — Kolorowana ret rodukcja obrazu 
A. Piotrowskiego .Modlitwa" 64X44 — 80 ct.
— M. Rodziewiczówna .Dewafffa* 3 tomy bi;. 
1 zł w opr. 1*40. — .Straszny dziadunio* w 
br. 61 w opr. 80 c t — Cykl wizerunków . j a 
zda polska" na 10 kartonach 1 zL

Wszystkie powyższe dzieła, mające wielką 
wartość artystyczną 1 naukową, najodpowied
niejsze na podarki — sta .ow ć mogą prawdzi
wą ozdobę każdego domu polskiego.

Pieniądze i n  mówienia należy nadsyłać do 
Administracji Dziennika Polskiego, Lwów, plac

iu t s  Eksuedvc,a odbywać sic be-
dzie odwrotnie na koszt (Ąłw—«fąceg’j.

Dział ekonomiczny.
— W iedeń 29 grudnia. Kursa giełdy 

wiedeńskiej-
a) Losy procentowe: Austr. zakL kr. z oblig 

p.-z r. 1880 3 proc, 2 ' 0' - , Auftr. zakŁ kre.d. Z ob. 
p. z r. 1889 3 ,noc. 290 To w. żeglugi na Du
naju 100 zt m- k. 4 proc. J65*—, W®. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. 259' -  » Pożyczka serb ‘:a 
rem. po 100 zł. 4 proc. 101—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basllica) 5 zł. 24'15, ZakŁ kred 
dla h. i p. po 100 zł. 478 —, Cfary 40 zł. m. kr. 
14/*—» Pożyczka m. Insbrn«i 20 zł. 79'—, Losy 
m. Krakowa 20 zł. 94’ - ,  Pożyczka m. Lubiany 
41 zł. 63 50, Oten 40 zł. 165*—, Palffy 40 z t 
m. k. 173 —, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
52 30, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zl. 31‘25, Losy 
fund. arc. Rudolfa 10 zł. 60 , Salina 214 z t m.
km. 209'—, Pożyczka salcburska 30 zł. 7 i '—, 
Tureckie Cbllg. prem, kolej, po 142 fr. 145—, 
Losy komunalne m. Wiednia z r. ‘874 529 —

—  Beelin 29 grudnia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 213 J>, Staatsbahny 
14>75  Diskont Comandit 18930, Berlińskie 
Towarź. handl. 171’t0, Laura 243 —, Bochum 
244*10, Kolej połud wschodnio-pruska —* - , 
Ruble za gotówkę 215*—, Kolej warez.-wied. 
124 25, Kolej morza Śródziemnego 90 75, Kolej 
Mcridiónalna 144 5r , Losy tureckie 137*75, Ren- 
ta włoska -  ’ wHarpenw“ kopalnie węgla 
212*60, K o l e j  Marlenburg-Mławka — , Ktnso 
lidstion —*—, Lombardy 24*60, Kolej Henry 
1 6 10  Niemiecki bank narodowy 128 75, Ka
nada Profered 175*75, Akcje żeglugi hambur- 
ckiej 164*—, Warszawa krótkie (Kurz War- 
shau) —' ~f Huta .Donnersmark* 266*50.

—  B e rlin  29 grudnia Austrjackie bank
noty 84-50, spirytus —**—.

— F r a n k f u r t  29 grudnia. Austrjackie 
kredyty 213 60, Kolej pańsiw. — , Diskonto
189*10, Laura —

  P a ry ż  29 grudnia. 4 procentowa renta
—*—, mąVc 30 85. ___

Przyjechali do Lwowa.
dBis 29 grudnia 1905 rolra.

HOTEL EUROPEJSKL Hr. Sottyk z Wiednia. Hr. 
K. Bogdan z Wiednia. Br. P. Gostkowska ze Sttyja. 
P. Kożuchowska z Rosji. F. Koberausch z Odessy. 
Ks. S Śwldrygietto ze Stryja. P. Gasparik z Łąki. Z. 
Kierski ze Lwowa. A. Mysłakowski z Mogiły. P. Po
lański z Wiśniowa. A Szumowski ze Stryja.

Nadesłane.
Rubryka' tr nie pochodzi od redakcji, ktdia ic i ni* 

bierze aa siebie żadnej odpowiedzialności.

Miejskie biuro pośrednictwa
sprzedaży bydła i mięsa udziela nstnie i p i
semnie wszelkich wyjaśnień w godz. urtędo- 

dowych od 8 —2 popołudniu 1353 
Adres: Rzeźnia miejska Gabryelówka we 

Lwowie.

Znak korka wypalonego
Dla 

ochrony 
przed 

fałszer
stw em .

GiłssMmr
Szczm .

0035

M:ł.>an>kom kakao! azekoi&ly naja*Unl^
d a n a  fłoftm

[adol-Kakao
poai*da nozliwie najmniejsi;, za nrartoAÓ ttuMOan. 

j  Jest prseto najlatw lsjsiem  do sTawlonla, nie 
sprawią ni,-dy zatkania, a p riy  najwybomlsjasym 

smalcu Jest nadswyoiajnls tani*. 
Prawdziwe tylko s naswlskieiaJohana Hoff  . a"

1 s marką oohronną »lw»«.
Paczki po ł/i k łgr. 90 kaL 

> > Vi > 50 *
W ssjdsls do nabycia.

Z a k ła d
Dra EUG. PIASECKIEGO

ul. Trzeciego Maja 1. 2 
masaż zwykły, elektryczny i wibracyjny. Gimnastyka 

lecznicza, ortopedja Nowe aparaty. 
Ordynacja od godziny 2—4 popołudnia. 1349

JÓZEF NEDOK
em profesor girr.n«*j*Iny

zaopatrzony św. Sakrąmęiginl zmarł dnia 20-gO 
j i  grudnia 1905 r. po kroOrfcfi a ciężkich derpie- 
B  niach w 70 roku życia.
|  Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę 

dnia 31 grudnia J4D5* 0 godzinie 3 popołudniu 
g; z domu żałoby przy ul. 29-go Listopada 1. 7 na 

cmentarz jano^*^’ na który w smutku pozostała 
^  rodzina krewnych, przyjaciół, kolegów i zna- 
^  jomych zj^rasza.
0  Lwdw, dnia 30 grudnia 1905.

.Concordia* A. Kurkowsld.•$

i i
R f le r k u r (C Nowo otworzona palarnia Kawy specjalnych galnnljów

LwóWi u lic*  K ilińsk iego .
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84.711
pism z uznaniem dowodzi najlepiej wielkiej wartości leczni.zej Jerzego Balsamu życia**, który spowodował w niezliczonych wypadkach przez SW4 wielką siłę

Niezliczona ilość słabych wyleczoną została „Balsamem życia Jerzego*nil ............leczniczą przy różnych słabościach pewne wyleczenie. Niezliczona ilość słabych wyleczoną została „Balsamem życia Jerzego", głównie cierpiących na: żo
łądek, wnętrzności, brak apetytu, influenzę, kłócie, febrę, reumatyzm, astmę, ból głowy, kaszel, ból zębów i t. d. To potwierdza dostatecznie 84 711 pism 

z uznaniem. 12  małych, albo 6 dużych flaszek kosztuje franco 4 korony 50 hm., przyczem jedna flaszka darmo. Wysyłkę załatwia .sam fabrykant.
A p te k a  m ie js k a  Te m e s v a e , S t.-G e o rg p la tz  lic zb a  3 3 4  3025

S+i. Jerzy m arka o ch ro n n a . Tego taniego środka domowego nie powintio w żadnej rodzinie braknąć” 5w. Jerzy marka ochronna.

— n nmW — n n w i nir i

J E ' > k . V  Z N T m a  a r n c a s u k  *

ETERNIT-ŁUPEK
f p r a w a l a  a e l u N i i  

Obtonk najlepszy daob
trwały a* ogień i bony, fridzieś 
jBŁLiny powietrza, niepotrzebnie na

prawy, lekki, gustowny i tani,
■inwimi in a w ta— paBaa

m  a u a a w i  — e  a s — n a a t e s — gym

Eternit-Werks LUDWIK HATSCHEK I  Dftlckt liągajfow pcn4
V fe c M l« b r n c h  W 1 m  I y e r | w 4 j i « l «  I

UberOeterreicb. AbSim  ilft. i 88. U iyan.

PtarWMorsydna polaaemia. 
rraH ny n ł f d t ł  prób i p oipakMw.

IX/1 Maria-Theresie istrasse 15. Jeneralne zastępstwo skład Krrków, Starowiślna 20.

4  • tiulowe i •Firanki »r„ Portjery sukienne
pluszowe
jedw abne Kapy na łóżka 

na każdą 
cenę

poleca: 1406

Lwów, W .  A D A M S K I , Akademicka 2.

O r j i p l n y  n*ak kuracyjny
cała butelka zł. 3 50, pół 1 80 
ćwierć 1 zł. poleca handel 
Leonarda Soleckiego we Lwo
wie, ul. Batorego 2. Wysyłka 
o s  2 butelek do każdej miej

scowości.

Hldnoscheg Perty sec
sporządzony z francuskiego wina

KUinosctteg tfariptc D’or
sporządzony z krajowego wina.

O t r s p m « l i s 'ik

świeży t4nap jrt

H e r b a t y  © S t : ń t s k i e j
Znakomita w smaku 1 aromatyczna 

Herbata Congo . . . 5 k 20 gi.ngo . . _ __
, ^.-/ttchong . . 4 , — „

Souchong ztlór  maj. . fi .  — .
,  Kayaow . . 8 .  — »

Wyśle wjtj z herbat . . 2 ■ IjO »
Wy (.lewki z najlepszych herbat 3 k. 20 gr.

*a pói kilograma.

Handel herbaty i kawy
Edmunda RsedlŁA w &  Lw ow ie

uL Twtraloa 3. naprzeciw Katedry,

W s zę d zie  w  za p z:

Coiosseam , w pasażu He ‘m anów . 1090 
Od 16 gruania. 15 niedźwiedzi polarnych, Sol Do, 

włoscy minstrele, La Guescha, błyskawiczne trans-
forriftcie, The w  oodSards, ewolucje siłacze 

.Zazdrosny mąż1 faula 19 seHiącyir W niedzielę i święta 7, przcdtfawjgnła
godz. 4 i 8. Blif ą  w cześV  Jó nabycia w blurzr dzlenn!kdw Płonna 

ulica Karola Ludwika 9

Zaproszenie d i  prer ceraty.
Z dniem ! Stycznia 1906 otwiera się abonam t całoroczny za cenę 

3 Koron względnie z dostawą pocztową
na

99
99

wraz

z noworoczną prcmją g ra t iso w ą :  „KsiąźHą Ijonłroti eM;tów na t. 1 9 0 6 .
.Haupttreffer" s'ała się przez trzy lata swego istnienia przez swą zupełność, pogląd 1 absolutrą niezawo

dność swych wykazów i zawiadomień, nlezcędnym pomocnikiem dla właścicieli effektow.

K s i ą ż a  Kontroli cfftątów na r. 1 9 0 6
którą_każdemu rocznemu abonentowi z numerem noworocznym 19 6 darmo się dostawia, zawiera listę 
ciągnien i amortyzacji losów krajowych i zagranicznych austro-węg papierów wartościom ych, wszystkie 
kupony, dywic, ndy, tabele wypłat i najcenniejsze wykazy dla właścicieli efektów w możliwie zupełnym 
przeglądzie dokłada »su. — Cena 3 koron okazuje się wobec tych usług minimalną i umożliwia nabycie 

tego finansowego pisn a wszystkim właścicielom efektów bez ofiary.

i 9 H A U P T T R E F F E R "
wprowadza każdego właściciela papieiów wartościowych w możność bez specjalnych doświadczeń zarządu

swoim majątkiem i jak go samemu kontrolować.
Zamawiać "o tu , najiępiej podawszy adres, przekazem poc2towj'm

w adm inistracji „Hunpttrefferaa, Wiedeń I ,  W ippltngerstrasse Nr. 28.
Egzemplarze próbne każdego czasu dajmo i opłatnle. “t  2#

Wszyscy od tera,; zaproszeni abonenci będą na czas od 1 stycznia do 31 gru- 
/  g ¥ f l g D 0  [ I l lc U  § r a ónia 1906 za zapłatą Tocznej kwi ty abonamentowej przyjęci, a mają to dobro,

że dostawa tzasopisma ju;j. w grudniu nastąpi bez podwyższenia ceny. 
Wszyscy nowo wstępujący abonenci otrzymają oprócz ‘ego i książkę kontroli efektów na r. 1906 bezpłatnie-

Czy były kiedy yatiskie nogi mokre?
Ni* 1 Bo noszę przy wilgotnem powietrzu zwykle 

amerykańskie

S to r m -S lip p e r  czyli

Ś n ie g o w c e
1308

od B o sto n  R u b b e r S h o 3 Co. w B o s to n ;
tą one lekkie 1 eleganckie.

Do nabycia w męskich skienach galanteryjnych. — Jene- 
ralny skład oia Austro-Węgier W EL LI S CH FR AN K L 

et Comp. Wien, Fieischmarkt 12 i 14.

I5 K. iw ig ee j  zarobHn dziennic!
Stowarzysze
nie robotnicze 
wyrobu poń
czoch maszy

nowych
poszukuje osób 
obojga płci do 

wyrobu pończoch na naszej maszynie. 
Pojedyncza i szybka praca przez cały 
rc w domu. Żadnych poprzednich 
wiadomości nie potrzeba Odległość 
nie stanowi przeszkody a my sprzeda

jemy prace. 1214
T h o s  H. W h ittic k  6  Co.

PRAGA, Petersplatz 7, 1.—272.

c. k. unjjz. austrjacklej

Zdfctfb Kredytowego
dla

H A N D LU  i P R Z E M Y SŁ U
we Lwowie

wydaje począwszy od 30 go grudnia b. r.

îąźeczHi wlfłićl;ow«
z 36|,o oprocentowaniem.

Na żądanie wypłaca kwoty do 5.000 koron je- 
dnrgo dnia i na jedną książeczkę bez wypowie
dzenia. 1493

f t k z  z niezgrabnym torbowym
1391

£kró -enie PaiiWej nogi będzie niewidoczne. Każdy zwykły Ducik może Pan nosić 
i znutmać. os/ę żądać ilustrowaną broszurę Nr. W. 115 darmo i opłatnie. 
ACKER i GERLACH, Kontinemai Extension Mfg. WIEDEŃ I. Kartnerstrasse 28

i  SjsltB tehft ip ti 1 l'i
Marna Strapaz-Rosskcjpf z plombą, niklowe, 
lub staiowe, wraz z łańcuszkiem zf 2- — ten
sam w prawdziwych srebrnych okładkach z po
jedynczą kopertą zł. 3, r podwójnemi kupert*- 
mi i jśąrenką zł 4, z 3 silnemi kopertami zł. 5. 
Oryginalne „Russkopfy kolejowe" niklowe, lub 
stalowe zł. 3’50. Oryeina're .Omega" RemoH- 
toir zegarki zł. 8-50. Orygmalre „Schaffhausen" 
sreornt zT. '8. Srebrne paącern'* łańcuszki, lub 
sportowe zł. i — 14 kar. złote Kemontoir ze
garki od zi. 7’50. i. 4 kar złote pancerne łań- 
cuązki od zł. 10. 14 kar. złote pierścionki od 
zł. 1 80. Zegarek pendułowy bijący od zł. 4 i 
wyżej. Okrągłe kuchenne zeg ry, Idące przez 
8 dni, zł. 2-50, niklowe bud? ki 19 cm. wysokie 
szt. zł. 4. 3 lata pisemna gwarancja. Za niedo
godne zwracamy pieniądze. Wysyłka za zaliczką.

IMax B obne l! zegarmistrz, Wiedeń IV, Margaretenstrssse 38. 
Proszę żądać mój w'elki cennik z 1.000 rycinami za darmo i franko

WIN
PFTm Tii£?FStA

L w ó w , Tryb u n a fw k a  18
wydaje: Obiady po 40 i 60 e t ;  Kolacja z 3 dań po 50 e t

Teatr rozmaitości Dcpendatice Bristol
codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów. Dwie sensacyjne kome- 

dje. Program familijny. Początek o godzinie 81/, wieczorem. 1352

Hswiintla AmeryHafcHa t9B

przy ulicy Trzeciego Maja L a * ,  Lwowia 
Codziennie koncert muzyk! wojakowi — Początek o goda 4 4 j |

Proszę żądać
ęratis 1 franco

mego bogato ilustro
wanego :e.inika z prze
szło 1000 odbitkami ze

garków, wyrobów 
srebrnych i złotych.

Pierwsza fabryka 
zegarków w B rta  Nr. 358 (Czechy.)

Prawdziwy niklowy kotw. remont- 
wraz z łańcupzkien zir. 2*—, 3 ze- 
garH złr. 575 Tenże z podwójną 1.8- 
pe.t^ *łr. 5 40. Niklowy budzik złr. 
l 451 3 sztuki złr 4'—, w nocy świe
cąca taiczą złr. 1 65, 3 sztuki złr. 4 50. 
Nie*ma ryzyka!. Dowolna wymiana, 
uh tiwrot pninięc ^y. 695

Iw ow jls it  biuro handlowe
Z. MAJEWSKI

ul. Kościuszki 4,
1033 polera

Węgiel Krajowy
z kopalni „Bory* kalori 5914 

Tow. akc. Górniczo Przemysłowego 
(przedtem Domsa) 

całemi wagonami — albo z odstawą 
do domu w workach plombowanych 

po klg. 50.
I Rozwo/icielom nie 

|  l I E J l l U g f t *  wolno sprzedawać 
węgla bezpośrednio!

*mtfl
i  as ii!

Rzeźbo-wypalanie (Tiefb-and). Przed
mioty do tegoż wypalania w wielkim 

wyborze na składzie u

Alojzego Pottera
we Lwowie. 1298

W (kontach  pęcherza
moczowego ( innych tym podobnych 
dolegliwościach działaj., znakomici-* od 
wielu rat ogromnie rozpowszechnione

k a p su łk i tiH o lin o w a
zabierające w swym składzie olejek 
santałowy, salol i ekstrakt kub.elowai. 
Kapsułki te zażywać można b «  prze- 
szkoay w wykonywaniu zajęć codzien
nych. WJbec licznych naśladowiictw 
żądać należy wyraźnie Croetenera 
kapsutektarolinowych, których nazwa 
prawnie jest zastrzeżoną. Cena pudel
ka wraz z przepisem używania 3 ko
rony, na porto dołączyć na'eży h , 
zaliczka kor. 3*65. Do nabycia w apte
ce J. Piepesa-Poratyńskiegu, oraz Z, 

Pu ' 'łuckera, we Lwowie.
Głównv skład dla Galicji: Apteka pod 
.węgerak* koroną* I. Piepes-Pora- 
tvńsk:ego we Lwowie, plac Bernar-

— ■. j4yń|^- L . n s

Najlep&za herbata

|N N « ^

W8Zt dzie do nabycia. 
Główny skład we Lwowie

droguerja 1063

£tt2lja Sł:!r,'jl|l«go
P la c  K a p i tu ln y  l .

S ie ic n  masz>av śs  szyci*
czółenkowe obrączkowe, Centra 
B ibbin, cylindrowe Howeęn dla ęo- 

bót krawieckich i szewskich.
Oryginalne styryjskie maszyn; 

robót pończoszkowych
poleca

Marek Feuersl ein
we Lwowia iągr

:iVu lic a  G ró d e ck a  51
Skład maszyr. do szycia z fabryk ^ tl 

deńskich 1 zagranicznych. k 
Spłaty ratalne. \

k.e-

E M O R O I D Y
wewnętrzne i zewnętrzne po
łączone z nadmiernym upły
wem krwi I czą szybko przez 
użycie MAŚCI, F ROSZKU i 
PiGUŁEK Dra Lebel w Pa

ryżu. — V Krakowie_ w aptekach 
Pp. Wiszniewskiego t Redyka.

We Lwowie w aptek 'cb Pp Mikola- 
scha, Ruckera i Wewiórskiego.

Klythia
upiększenia
wydelikacenia

Najo ar dziej
cery

elegancki.

dla pielęgnowania 
skóry

Puder
toaletowy, oalowy i salonowy puder biały, 
różowy, albo żółty.

Chemicznie analizowany I uznany przez dr. J. j .  Pohla, c. k. prof. w W iedniu, 
Uznani*, na piśmie z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki-

G o t t l l e b  T a u s s ł s
fabryka najlepszych mydeł toaletowych i perfumeryj w W iedniu.

C. k, nadworny dostawca i dworu. 4C05
5klad głów ny: Wiedeń I. Wolizeile 3. — Cena l puszki 2 kor. hai. —

Wysyłka za pobraniem, lub poprzedniem przysłaniem naleźytości 
SMady "  e Lw( w*e: u Z. Ruckera, P. Mlkolascha i Sp., S. Hiyac. k. apt., F. Gurttiera, S. Gabriela, A. Hubnera,
Kruczyńskiego i Oberskiego, H, GrUnspana, O. T. Wincklera i Syna; w T arncw ie: Moritza FlelSchera juniora;
w Przemyślu: u M. Bartischana, Adolfa Spachnera, L. Merkela i we wielu aptekach, perfumeriach I droguerjach.

UŻYWAJCIE TYLKO 
r > A S T  D O  O B U W I A

U I S K R A
Wydawca I odpowlcdzialAjr za redak^ę; Adam Kr^cwah. Pu? i«r s f ib ry k i cz triań s ld c j, £ Z d m k i ia l  m . S chm lba « S p . p o d  irrząd esn  J, O . P fo trow aldcgo .


